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Niedziela, 11. Września 1904. 


GAZETA LWOWSKA 


Rok 94. 


„Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
4 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 bal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
Ulicą Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 

aunsmanna l. 9. — Listy należy frankować, 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnicswa we Lwowie z dnia 9 
września b. r. do l. 128.701 o rozporządze- 
niu c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
o zarządzeniach weterynarno policyjnych co 
do przywozu zwierząt racicowych (bydła ro- 
gatego, owies kóz i świń) z Węcier do kró- 
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa, — zamieszczo 18 jest w „Dzienniku 
urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 10 wrztśnia. 


` (Tygodniowy przegląd polityczny). 


W Auxerre wypowiedział p. © o m- 
bes w ostatnich dniach mowę, w której 
naprzód cieszył się z wyniku wyborów mu- 
nieypalnych, następnie przypomniał treść 
systemu polityki rządowej, potem przedsta- 
wił bohaterskie wysiłki rządu w walce z 
zakonami i oświadczył, że daleki jest od 
wyczerpania swego bohaterstwa w tym kie- 
runku, wreszcie mówił o konkordacie. o roz- 
dziale Kościoła od państwa, o protektoracie 
katolickim na Wschodzie, a zakończył kró- 
tką wzmianką o reformach społecznych, któ- 
re wstawił od początku w program pracy 
parlamentarnej i z której nie przeprowadził 
dotąd ani jednej. W mowie p Combes jest 
jedna nowa, bardzo niesympatyczna nuta to 
jest nuta niesłychanej, chorobliwej zarozu- 
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miałości. O czemkolwiek mówił, wszędzie, 
przy każdej sposobności, zadawał zuchwałe, 
budzące niesmak pytania retoryczne, a za- 
wsze takie, na które odpowiedź wypadała 
ku największej, własnej jego chwale. „Któż 
śmiałby twierdzić, że dwa lata ciągłych prac 
to zawiele na dokonanie dzieła sekularyza- 
cyi, podjętego przez gabinet ?“ I to jedno 
zdanie, wypowiedziane prawdopodobnie z 
najgłębszem przekonaniem, co zmniejszając 
winę p. Combes okrywa tem większem ko- 
mizmem jego umysłowość, dowodzi dostate- 
cznie, jaki ubogi duch i jaki zacietrzewiony 
mózg rządzi Francyą. 

To, co p. Combes mówił o konkorda- 
cie, zarzucając Władzy kościelnej ustawiczne 
tegoż naruszanie, a biskupom francuskim 
lekceważenie powagi prawa i uchwał parla- 
mentu, było nie tylko przewrotne, ale prze- 
dewszystkiem ogromnie płytkie. „Wierzę w 
to, powiedział minister, że stronnictwo re- 
publikańskie, doświadczeniem ostatnich dwu 
lat nauczone, przyjmie bez odrazy myśl o 
zerwaniu z Rzymem, i myślę a nawet je- 
stem pewny, że zgodzi się na zerwanie, nie 
pod wpływem nienawiści do chrześciańskich 
sumień, ale pod wpływem pragnienia pokoju 
społecznego i wolności religijnej. Pod wpły- 
wem tego samego uczucia przystąpi lzba 
do sprawy rozdziału Kościoła od państwa, 
przestadyowanej starannie przez komisyę, 
której praca, nacechowana szczerem pra- 
gnieniem zgody, posłuży za podstawę do 
dyskusyi, równie pokojowej i szezerej. Zale- 
ży na tem, by republikanie dali w tych 
rozprawach dowód liberalizmu idei i życzli- 
wości wobec osób, które rozbrajają nieufno- 
ści i umożliwiają przejście od obecnego do 
przyszłego stanu rzeczy“. 

Nikt nie wierzy w to, żeby p. Combes 
zastosowanie owego liberalizmn idei ułatwił. 
Nie potrafiłby nawet, gdyby cheiał. Bo wła- 
śnie to doświadczenie dwu lat, na które tyle 
razy się powoływał, ręczy za to, że i w tej 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego, 
we Lwowie Pasaż Hansmanva I. 9. i w biurze 
Ladwika Plohna nliea Karola Ludwika 1. 93 wo 
Fruncyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


„dokąd pod tą batutą zajdzie, i że w swojem | żeńskie we Lwowie: p. Zagórskiej i Dittne* 


posłuszeństwie, może chcąc oszukać opinię, 
odznaczy się tą zaciekłością, która zwyczaj- 
nie ogarnia ludzi tylko przy obronie ich 
własnych idei i własnych prawd. 

Zaręczyny niemieckiego następcy 
tronu dały cesarzowi Wilhelmowi II. okazyę 
do mów, które nie wywołały nigdzie zdu- 
mienia. Wybór narzeczonej tłómaczą dosyć 
powszechnie, jako zamiar, a przynajmniej 
jako chęć zatarcia śladów żaln Danii do Nie- 
miec oraz otwarcia drogi do pojednania z tą 
dynastyą hanowerską, która od czasu wojen 
napoleońskich była cierniem w oku Prus i 
której wydziedziczenie było jednym z tryum- 
fów pruskiej polityki. | 

Rossya ma wreszcie ministra spraw 
wewnętrznych. Ks. Swiatopełk Mirski nie 
może żadną miarą uchodzić za spadkobiercę 
polityki Plehwego. Ale kierunek. w którym 
pójdzie, jest jedną więcej niewiadomą w tym 
olbrzymim szeregu wartości niewiadomych, 
na których rozwiązanie, przewidywane i za- 
powiadane co pewien czas Od lat dziesięciu, 
przyspieszający wpływ wywrzeć musi wojen- 
na tragedya wschodnia 


A c K krejowej Rady SZkOlE. 


JE. Pan Minister Wyznań i Oświaty 
reskryptem z dnia 17 sierpnia b. r. l. 1798 
zatwierdził następujący nowy podział okrę- 
gów inspekeyjnych c. k. krajowych inspe- 
ktorów szkół średnich począwszy od roku 
szkolnego 1904 5. 

Okręg inspekcyjny I. e. k. inspektora 
szkolnego krajowego Jana Lewickiego obej- 
muje następujące zakłady: gimnazya: aka- 
demiekie (I.) we Lwowie; 1V. wraz z od- 
działami równorzędnymi we Lwowie; VI. we 


sprawie będzie przedewszystkiem posłusznym í Lwowie; dalej w Stanisławowie, I. i miw 
batucie p. Jaurės, że dzisiaj nie ma pojęcia, | Kołomyi, w Buczaczu, w Brzeżanach; licea 


67) 


fabryela Zapolska. 


A mày w glab dasa POKINENY... 


POWIEŚĆ WSTÓŁCZESNA. 


XXV. 
(Ciąg dalszy). 


Anka rzuciła się ku niemu. 
Ojcze |... usuń się!.. błagam... 
Mignęła błyskawica, oświecając blęki- 
tnym, przejasnym blaskiem twarz Zagrodz- 
kiego. 
— 0!.. siedzi tam... jest... 
uzia! 
Ksy! ksy! 
aúbal... 
I gwizd, i krzyk, i wycie straszne... a 
razem z tem ludzkiem rozpętaniem grzmot 


przeciąg J» walący skałami w bezdenne prze- 
paście wszechświata. 


— Ojcze! ulituj 
okna! , 

I nagle Be 

jej, i krzyk ochrypłego głos, . 
kamien, Hara] klein i. ego głosu: 

Śmiech okropny, rozpasany, wstrzą- 
Sający. | 
Kamien uderzył Zagrodzkiego w ramię. 
Było to, jakby ocknienie, s 

Zagrodzki zrozumiał, , 

Powstał, wyprostował Się, poruszył u- 
stąmi, jakby chciał CoS przemówić, lecz no- 


zepiała się rąk ojca. 
się!.. cofnij się od 


Pada, jeden, niewielki 


wa błyskawica oświetliła go całego, a tuż 
pod oknem wyciągały się ręce rozswawolo- 
ne, straszne. czarne jak gałęzie wierzb prze- 
klętych, nagle w noe burzliwą wyrosłych. 
Anka siłą wdarła się ku oknu i zatrza- 
snęła je podwójnie, a nadto spuściła roletę. 
W innych pokojach okna były zamknięte. 
Uczyniwszy to, porwała ojea pod rękę i wy- 
prowadziła z pokoju. Dał się prowadzić, jak 


dziecko. Pod oknami rozwyła się tłuszcza, 
szalejąc z radości. 

— Kocia muz ka € ; 
Zagrodzki. Jka... eo?.. — wyszepta 


, To słowo drobne i żadne wpadło w tę 
tragiczną chwilę, jako doskonała synteza u- 
czuć tłumu, który miotał się po za oknami... 

Anka podprowadziła ojea do szezlongu, 
który stał w kącie większego pokoju i u- 
kryty był po za szafą, odwróconą frontem 
ku oknu. Wiedziała, że tam będzie bezpie- 
CZY. 

— Połóż się, ojcze, odpocznij! 

Drżał cały, jak w febrze. Upadł na 
szezlong i zatknął uszy rękami. Konwulsyj- 
ny ruch jego pleców wskazywał, że szarpały 
nim nerwowe łkania, Był tak nędzny 1 mle- 
szczęśliwy w tej swojej niemocy, iż Ance, 
klęczącej przy nim, serce szarpało się na 
strzępy. ei. 

Tłuszcza wyła jeszcze, lecz sił już jej 
nie stało. Znudzili się widocznie i zapragnęli 
nowego żeru. Sądzili, że znajdą redakcyę w 
komplecie i że „zabawa będzie szersza“. Tym- 
czasem zamknięte okna, ciemność, ta jedna 
sylwetka bladego starca i potem mignięcie 
kobiety, zamykającej okna, to było niewiele 
dla zgłodniałej wrażeń tłuszczy. Przytem 
deszcz zaczął padać dużemi kroplami, a do- 
leciały wieści, iż szybkimi kroki biegnie 
„policya*, więc tłum zaczynał rozpierzchać 
się, nagle ostudzony i niejako do przyto- 
mności doprowadzony. 


W redakcyi klęczała wciąż Anka przy 
ojcu, wsłuchując się teraz w jego oddech, 
który huk grzmotów głuszył eo chwila. 

Burza rozpętała się nad miastem 1 roz- 
świetlała co chwila jego nocną nędzę 1 tło- 
czącą się w murach tragiczność codziennych 
zdarzeń. 

Zagrodzki leżał teraz odwrócony na 
wznak, a u nóg jego walał się porzucony 
cylinder i wypuszczona z rąk laska. Głowa 
jego zsunęła się ku ziemi, pomimo, 1Z Anka 
usiłowała nadać mu inną pozycję. I w świe- 
tle błyskawie przybrał on ten sam wyraz, 
tę samą straszną, trupią maskę, jaką miał 
na porzuconym w drugim kącie sali transpa- 
rencie, tak, że Anka z drżeniem trwogi, gra- 
niczacem z szaleństwem, chwilami już ich obu 
rozróżnić nie mogła. 

Obie te twarze były jednako blade, je- 
dnako nieruchome, pochylone ku ziemi, zwi- 
sające bezwładnie. 

Błyskawice migotały po niebie błęki- 
tnymi blaski, jakby ktoś w noc zaduszną 
zapalał i gasił gromniee, a huk gromu nie 
wywoływał ani drgnienia w szeroko rozwar- 
tych, szklanych, dziwnych źrenicach. 


XXVI. 


I nadszedł swit. 

_ A by? przejasny, przeróżowy, tak świeży, 
że jego tchnienia aż piersi człowieka ostro- 
ścią dziwną przejmowały. 

I wszystko w kryształ się zmieniało 
tak, jakby olbrzymia kropla rosy tęczowej 
objęła całą ziemię przeczystością swoją. 

. Anka calą noe prawie przeklęczała na 
ziemi wpatrzona w ojca, wsłuchana w szale- 
Jącą 1 powoli konającą burzę. 

Zagrodzki z martwoty, w jaką zapadł, 
przeszedł w sen ciężki — graniczący jakby 
z agonią iwe śnie tym widocznie przeżywał 


równej, żeńską szkołę średnią z gimnazyal- 
nym planem nauk Zofii Strzałkowskiej we 
Lwowie. 

Okręg inspekcyjny II c. k. inspektora 
szkolnego krajowego dr. Ludomiła Germana 
obejmuje: gimnazya św. Anny, św. Jacka, 
IM. i IV. w Krakowie; dalej w Podgórzu; 
w Nowym Sączu; w Bochni; w Wadowicach; 
I. i IL. w Tarnowie; w Nowym Targu; pry- 
watne gimnazym O0. Jezuitów w Bąkowi- 
cach pod Chyrowem; prywatne szkoły żeń- 
skie z gimnazyalnym planem nauk Trza- 
skowskiego i Strażyńskiej w Krakowie; li- 
ceum żeńskie Kaplińskiej w Krakowie; pry- 
watną szkołę średnia żeńską w Tarnowie; 
liceum żeńskie PP. Urszulanek w Tarnowie. 

Okręg inspekcyjny III. e. k. inspektora 
szkolnego krajowego Emanuela Dworskiego 
obejmuje: gimnazya Il. i V. we Lwowie; 
dalej w Złoczowie. Brodach. Stryju, Droho- 
byczu, Samborze, Dębicy, Jarosławiu, wre- 
szcie I. i II. w Rzeszowie, 

Okręg inspekcyjny IV. e. k. inspekto- 
ra szkolnego krajowego dr. Franciszka Maj- 
chrowieza obejmuje: gimnazya: III. wraz z 
oddziałami równorzędnymi we Lwowie; I. 
i II. w Przemyślu; w Jaśle; w Sanoku; I. 
i TL w Tarnopolu; prywatną szkołę żeńską 
gimnazyalną w prawem publiczności we Lwo- 
wie; prywatną szkołę żeńską gimnazyalną 
Goldblatt-Kammarling we Lwowie; ruskie 
liceum żeńskie w Przemyślu; liceum żeńskie 
p. Hildowej w Przemyślu; licea żeńskie: 
p. Niedziałkowskiej i p. Olgi Filippi we 
Lwowie. 

Pan Minister Wyznań i Oświaty re- 
skryptem z dnia 26 sierpnia 1904 zezwolił 
Zgromadzeniu PP. Klarysek w Starym Sa- 
czu na otwarcie prywatnego żeńskiego se- 
minaryum nauczycielskiego z polskim języ- 
kiem wykładowym w Starym Sączu począ- 
wszy od roku szkolnego 1904/5. 

Pan Minister Wyznań i Oświaty ze- 
zwolił Karolowi Mokrzyckiemu nauczycielowi 
szkoły ćwiczeń w c. k. męskieła semina- 


wrażenia dnia, bo straszny, tępy ból wy- 
krzywił mu pobladłą twarz. 

Anka powstała z klęczek i do okna po- 
deszła. 

Otwarła je na rozcież i świergot pta- 
sząt ukrytych w krzakach skweru wpadł do 
wnętrza redakcyi z nieśmiałą naiwnością 
czekających u progu, winszujących imienin— 
dzieci. 

Ta trocha zieleni, te akacye delikatny- 
mi bukietami okalające basen, ta jasna tra- 
wa błyszcząca i jakby świeżo po deszczu 
wyrosła — przejęły Ankę uczuciem ulgi. 
Pragnęła z całej duszy iść w tę trawę, zmo- 
czyć ręce w niej i myć oczy — twarz roz- 
palong. Spojrzała na bruk uliczny. 

Trochę podartych afiszy, dwa kije, kil- 
ka kamieni — oto wszystko, co pozostało po 
wczorajszej przeciw jej ojcu demonstracyi, 
Ci, którzy najgłośniej krzyczeli i gwizdali, 
w tej chwili wytrzeźwieni i najzupełniej 
obojętni — budzili się, witając z radością 
słońce, zdrowie własne i niespożytą siłę, 
Zdumieni, z niedowierzaniem przyjęliby wia- 
domość, że tam w redakcyi leży w tej chwi- 
li starzec z taką raną w sereu i z duszą tak 
zmiażdżoną — iż ta dziewczyna, której słoń- 
ce łzy z oczów wyżera, lęka się i trwoży 
wyrwać go z bolesnego pół snu — wiedząc, 
iż ta agonia jest jeszcze dla niego znośniej- 
sza niż jawa, nie mająca ani litości, ani prze- 
baczenia. 

Ci, którzy gwizdali wczoraj, ten, który 
rzucając kamienie rozuzdał się w krzyku: 
„hamaj kiciu* — albo chrapali w gorącej 
pościeli, albo zabierali się do porannego po- 
siłku z tym apetytem, który cechuje czyste 
i spełniające swe obowiązki sumienia. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


tyum nauczycielskiem w Zaleszczykach i 
Władysławowi Giirtlerowi nauczycielowi szko- 
ły ćwiczeń w e. k. męskiem seminaryum 
nauczycielskiem w Rzeszowie, na zamianę 
miejse służbowych. 

Rada szkolna krajowa przeniosła Apo- 


rym Sączu. 

O. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała w szkołach ludowych: Salomee Szara- 
niewiezównę nauczycielką 5-klasowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej w Brodach; Wandę 
Wittekównę nauczycielką 6-klasowej szkoły 
żeńskiej w Żywcu; Józefa Jankiewieza nau- 
czycielem 6-klasowej szkoły męskiej w Za- 
leszczykach; Władysława Rothlindera nau- 
czycielem 6-klasowej szkoły męskiej w Bo- 
lechowie; Joannę Ostafińską naucielką kie- 
rującą 5 klasowej szkoły żeńskiej w Prze- 
myślanach; Klemensa Rajtara nauczycielem 
5-klasowej szkoły męskiej w Andrychowie; 
Annę Qzechównę ERICA 5-klasowej 
szkoły żeńskiej w Chrzanowie; Jakóba Lich- 
tena nauczycielem religii izrael. 5-klasowej 
szkoły męskiej w Chrzanowie; Dymitra 
Uhryna nauczycielem 5-klasowej szkoły mę- 
skiej w Starym Samborze; Maryę Dufrató- 
wnę i Moana Zarębiankę nauczycielkami 
5-klasowej szkoły żeńskiej w Starym Sam- 
borze; Abrahama Halperna nauczycielem re- 
ligii izrael. 5-kl. szkoły męskiej w Skałacie; 
Marcina Qisakowskiego nauczycielem 5-kla- 
sowej szkoły męskiej w Monasterzyskach ; 
Antoniego Kowalskiego nauczycielem kieru- 
jącym 4-klasowej szkoły męskiej na kolonii 
kolejowej w Nowym Sączu; Maryana Boha- 
czyka nauczycielem kierującym 4-klasowej 
szkoły żeńskiej w Korczynie; Elżbietę Thie- 
mównę nauczycielką kierującą 4-klasowej 
szkoły żeńskiej w Chorostkowie; Józefa Ža- 
rembę nauczycielem 4-klasowej szkoły mę- 
skiej w Nowym Sączu; Zofię Gettlingównę 
nauczycielką 4-klasowej szkoły żeńskiej w 
Rożniatowie; Janinę Pyłypciównę nauczy- 
cielką 4-klasowej szkoły w Glinianach ; Ja- 
kóba Seligera nauczycielem religii izraeli- 
ekiej 4-klasowej szkoły im. św. Józefa w 
Knihininie-wsi; Włodzimierza Krzyżanow- 
skiego nauczycielem kierującym 3-kl. szkoły 
w Bilezu złotem. 


JI. Migdzynarodowy kongres prasy. 


PONO 


Instytueya regularnych, corocznych kon- 
gresów prasy istnieje od lat dziesięciu, t. z. 
od czasu, gdy z inicyatywy i za staraniem 
Wilhelma Singera utworzono międzynarodo- 
wy związek prasy. Pierwszy Kongres zebrał 
się w r. 1894 w Antwerpii, poczem kolejno 
urządzano takie zjazdy w Bordeaux, Buda- 
peszcie, Lizbonie, Sztokholmie, Rzymie, Pa- 
ryżu, wreszcie Bernie szwajcarskiem. 

Kongres tegoroczny będzie miał do za- 
łatwienia między innemi doniosłą sprawę 
międzynarodowego sądu zawodowego w Spra- 
wach prasowych. Sąd taki miałby w wy- 
padkach spornych orzekać, eo uchodzić mo- 
że za zgodne ze słusznością i honorem sta- 
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2 LITERATURY ZAGRANGANEJ. 


ELIAS PORTULU. 


(Z francuskiego). 


IX. 


Magdalena była jedyną, której ta wia- 
domość nie wydawała się zbytnio radować. 
Spuściła długie swoje powieki i przybrała 
wyraz bolesnej rezygRacyi. Ani razu nie po- 
patrzyła na Eliasa, ale on nie wątpił ani 
na chwilę, jakich uczuć wdowa doznaje. — 
Wracając do domu, mówił sobie: „Ona zawsze 
mnie kocha. Niechaj sobie Jacu Farre stara 
się o nią; ona do mnie należy, tylko do 
mnie. Zechce z pewnością ze mną się zoba- 
czyć i uczyni wszystko co można, żeby mnie 
odwieść od moich zamiarów. — A ja co 
zrobię ?* 

Co zrobi, sam jeszcze nie wiedział, 
a zresztą, także nie wiedział w jaki sposób 
i kiedy, Magdalena potrafi znaleść sposo- 
bność pomówienia z nim sam na sam. Oze- 
kał jednak na tę rozmowę z nią i to ocze- 
kiwanie przygotowywało go do walki, a przy- 
najmniej zabezpieczało przed słabością w razie 
jakiej niespodzianki. Za każdym razem, gdy 
mu oznajmiano, że ktoś pragnie z nim mô- 
wić, czuł, że mu serce mocniej uderzać za- 
czyna i zaraz myślał: „To onal“ a potem, 


linarego Despinoix zastępcę nauczyciela w 
e. k. gimnazyum w Jarosławiu do c. k. mę- 
skiego seminaryum nauczycielskiego w Sta- 
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nu. Na ostatnim kongresie, w Bernie, przed- 
stawił prezes Singer stosowny wniosek, a 
Kongres wiedeński otrzyma do rozpatrzenia 
gotowy już statut takiego sądu. 

W Wiedniu, jak stamtąd donoszą, już 
od kilku dni zauważyć się daje w kołach 
prasy z powodu Kongresu ruch niezwykły, 
Przybyć ma między innymi 70 francuskich, 
39 angielskich, nadto po kilkunastu szwe- 
dzkich, duńskich, belgijskich i greckich dzien- 
nikarzy, dalej liczny zastęp reprezentantów 
prasy włoskiej z b. ministrem Maggerino- 
Ferraris i niemieckiej (w rzędzie tych osta- 
tnich Sudermann i Fulda), wreszcie dzien- 
nikarze ze wszystkich krajów Monarchii — 
słowem imponująca rzesza, której sam wi- 
dok da pojęcie, do jakich rozmiarów rozro- 
sła się za dni naszych prasa. 

W kolumnowej sali parlamentu, gdzie 
odbędzie się uroczyste zagajenie kongresu 
przygotowano miejsca na 2000 osób. Publi- 
czność stacza formalne walki, aby dorwać się 
biletów przeznaczonych dla gości. 

Wspomniana sala jest, jak wiadomo, 
majstersztykiem hansenowskiej architektury, 
utrzymana w najszlachetniejszym stylu gre- 
ckim, wspiera się na 24 monolitowych ko- 
lumnach, bogato zdobionych sztukateryami z 
kararyjskiego marmuru. Przeznaczono ją na 
pomieszczenie biustów mężów stann, w któ- 
rych rzędzie uwagę Polaków zwracają oczy- 
wiście przedewszystkiem biusty Smolki i 
Grocholskiego, 

Sala zajmuje potężną przestrzeń, liczy 
60 kroków wzdłuż, 35 w szersz. Około 14 
część tego obszaru zajmie na Kongresie obi- 
ta czerwonem suknem trybuna dla prezy- 
dyum, biura i gości. Dla uczestników Kon- 
gresu ustawiono szerokie szeregi krzeseł, 
goście wreszcie zajmą pobocza sali. Wielka 
sala budżetowa parlamentu, garderoba i lo- 
kalności restauracyi oddano również na uży- 
tek Kongresu. 

Oficyalnie ogłoszony program Kongre- 
su zawiera następujące szczegóły: 

Niedziela 11 b. m. o godzinie pół 
do 11 rano uroczyste otwarcie Kongresu w 
sali arkadowej austryackiego Parlamentu w 
obecności Najd. Areyksięcia Rainera przez 
prezydenta międzynarodowego związku prasy 
p. Wilhelma Singera. O godzinie 1 po po- 
łudniu śniadanie w „Volksgartenie*, po śnia- 
daniu przejażdźka do Prateru. O godzinie 
pół do 8 wieczorem uroczyste przedstawie- 
nie w operze. Dany będzie „Flet zaczarowa- 
ny* Mozarta. 

Poniedziałek, 12 września. O god. 
pół do 10 rano pierwsze posiedzenie kon- 
gresu w sali arkadowej parlamentu. O godz. 
pół do 8 po poł. 2 posiedzenie kongresu. 
O godzinie 8 wieczorem raut u JE. P. Pre- 
zydenta Ministrów dr. Koerbera, 

Wtorek, 13 września. O godz. pół 
do 10 rano 3 posiedzenie kongresu, o godz. 
8 wieczorem raut u JE. P. Ministra spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowskiego. 

Środa, 14 września. O godz. pół do 
10 rano 4 posiedzenie o godz. pół do 4 po 
poł. 5 posiedzenie kongresu. O godz. 6 wie- 
czorem przyjęcie u burmistrza miasta dr. 
Luegera w salach ratuszowych. Przedtem 
zwiedzanie Muzeum miejskiego. 

Czwartek, 15 września. O godz. pół 
do 10 rano 6 i ostatnie posiedzenie kon- 


gdy się przekonał, że się mylił, oddychał 
z ulgą, a jednocześnie zasmucał się. Gdy 
przychodził do domu, obawiał się spotkać 
sam na sam z Magdaleną i wchodził pełen 
obawy, a gdy znowu zobaczył, że Magdalena 
nie była samą, wpadał w zły humor. 

„Trzeba z tem skończyć! — powtarzał 
sam przed sobą. Trzeba raz skończyć, sta- 
nowczo! Trzeba się porozumieć wzajemnie !* 

Ale minęło dni kilka, a Magdalena 
nie rozpoczynała żadnej rozmowy. _ 

„Zrezygnowała się? Tem lepiej! Osta- 
tecznie, może się pomyliłem, może ona my- 
sli o Jacu Farre więcej niż o mnie!“ 

I wydawało mu się, że jest z tego za- 
dowolony, ale w gruncie rzeczy cierpiał dzi- 
wnie jakoś, bez żadnej określonej przy- 
czyny. 

Nareszcie pewnego październikowego 
po południa, dwa czy trzy dni przed termi- 
nem wyznaczonym na wyświęcenie, gdy był 
zajęty nauką w swojej celi, zawiadomiono 
go, że ktoś przyszedł do niego. „To ona!“ 
pomyślał sobie raz jeszcze, bardzo wzraszo- 
ny. Nie była to ona, tylko chłopak z są- 
siedztwa przez nią przysłany. Chłopak pro- 
sił, żeby ksiądz Elias — dawano mu już tę 
nazwę — przyszedł natychmiast do domu, 
bo go tam potrzebowano. 

— Kto mnie potrzebuje? Moja ma- 
— spytał Elias. 

Ja nie wiem. 

Czy może dziecko chore? 

— Ja nie wiem. 

A więc, zaraz idę. 

I poszedł z sercem zaniepokojonem złem 
przeczuciem. 

Magdalena sama była w domu; Zia 
Annedda poszła na wieś, a mały spał. Uli- 
czka była pusta, a w około skromnej posia- 


tka ? 


gresu. O god. 2 po południu wycieczka osob- 
nym pociągiem do Wachau. Powrót o god. 
8 wieczorem. 

Piątek, 16 września. Wycieczka 
osobnym pociągiem do Semmeringu. Obiad 
o l godzinie w hotelu „Siidbahn*. O godz. 
pół do 8 wieczorem wspólna kolacya. Noeleg 
w Semmeringu. 

Sobota, 17 września. Odjazd przez 
Bruck-Leoben-Sanct Michael do Ischlu. Przy- 
bycie w południe. W Isehlu podwieczorek. 
O godz. 4 po południu odjazd z Ischlu do 
Ebensee. Następnie statkiem przez jezioro 
Traun do Gmunden. Przybycie do Gmunden 
o 6 wieczorem. Kolacya i nocleg w Gmunden. 

Niedziela, 18 września. O godz. 
9 rano wycieczka osobnymi pociągami kolei 
lokalnej na Schafberg. Śniadanie. O godz. 3 
po poł. odjazd do Salzburga, gdzie wspólna 
kolacya. 


Ks. Światopełk-Mirski. 


ROP A, 


Nominacya następcy Plehwego zasko- 
czyła nawet koła rządowe w Rossyi niespo- 
dzianką. Sądzono, że za wpływem Pobiedo- 
noscewa nada car godność ministra spraw 
wewnętrznych „człowiekowi żelaznej ręki“ 
jednemu z wybitnych generałów, który na- 
dal działałby w duchu Plehwego z tą samą, 
co on nieugiętą energią i bezwględnością. 

Wbrew tym doniesieniom wybór padł 
na dygnitarza, znanego ztąd przedewszyst- 
kiem, że jest wytwornym światowcem. O pro- 
gramie politycznym ks. Światopełka-Mirskie- 
go trudno na razie sądzić; to tylko pewne, 
że nowy minister nie zapędzi się w kierunku 
liberalnym, tak samo jednak nie będzie krze- 
wił reakcyi. Zatem mianowanie jego uważać 
można bądź eo bądź za zwycięstwo tej par- 
tyi na dworze rossyjskim, która więcej spo- 
dziewa się uzyskać ulgami, niż terrorem. 
W Petersburgu uważają tę nominację za 
ciąg dalszy humanitarnego kierunku, który 
obrały sfery najwyższe z chwilą przyjścia 
na świat następcy tronu, a który ujawnił się 
zniesieniem chłosty, pojednawczym zwrotem 
w stosunku w obee Finlandyi, zwołaniem 
sejmu fińskiego i znanym ukazem o Zydach, 

Podobno jest osobistem życzeniem ca- 
ra — jak w pewnej korespondencyi czyta- 
my -— by nadać polityce wewnętrznej pię- 
tno łagodności i pobłażania i tym sposobem 
uśmierzyć wzburzenie. Dla wprowadzenia ta- 
kiej właśnie polityki ma się ks. Swiatopełk- 
Mirski wybornie nadawać. Na dotychczaso- 
wych swych posterunkach umiał on zawsze 
tak postępować, iż nigdy nie zwróciło się 
się przeciwko niemu niezadowolenie lub nie- 
nawiść. Nawet jako szef żandarmeryi nie 
sprzeniewierzył się, twierdzą, swoim zasa- 
dom. 

Do Berliner Localanzeigera donoszą, że 
kandydaturę ks. Swiatopełk-Mirskiego prze- 
parła carowa-matka i hr. Szeremetiew. Wy- 
daje to się o tyle nieprawdopodobnem, że 
wdowa po Aleksandrze III. uchodzi za po- 
pleczniezkę kierunku reakcyjnego właśnie. 

Ks. Światopełk-Mirski jest człowiekiem 
młodym jeszcze, urodził się mianowicie w 
roku 1859. Od szeregu lat pozostawał on na 


dłości panował niezmącony spokój i urok 
dnia jesiennego, przyćmionego, ciepłego 1 
cichego. 

Skoro tylko Magdalena spostrzegła Elia- 
sa, zmięszała się widocznie. Przygotowała 
sobie długą przemowę, pełną przekonywują- 
cych argumentów, ale eo innego jest myśleć 
o argumentach, którymi ma się przemówić 
do osoby nieobecnej, a inną rzeczą powie- 
dzieć je wprost tej osobie, gdy się z nią jest 
oko w oko. Zresztą, czasy, w których Ma- 
gdalena poszła do tanca i oczarowała Elia- 
sa pocałunkiem, były daleko; obecnie była 
onieśmielona, a nawet nieco przelękniona 
suknią, którą dawniejszy jej ulubieniec no- 
sił teraz na sobie, a przytem być może, iż 
wyrachowanie większą w niej obecnie rolę 
grało niż miłość. Coby nie było, wzruszyła 
się i zmięszała. 

Skoro zaprosiła Eliasa, by usiadł i po- 
dała mu, jak zwykle, kawę przyrządzoną na 
jego przyjęcie, zapytała, nie patrząc na 
niego : 

— W niedzielę więe odbędzie się ce- 
remonia ? 4 

— (zy o tem nie wiedziałaś ? 

Milczenie. l 

— Dlaczego mnie wezwałaś ? — spy- 
tał po chwili. 

— Dlaczego? — szepnęła, jakby sama 
sobie to pytanie zadawała... — Ach! mały 
się budzi. Poczekaj trochę. 

Powstała z miejsea i przeszła do przy- 
ległej izby. 

— Bądź grzeczny, mój, Berteddu, bądź 
grzeczny. Oto jestem przy tobie, jestem! 
Twój stryj Elias, także jest tutaj, 

Wzięła dziecko na rękę i przyniosła 
je. Elias się przeraził. 


M O_o ak Mioókz 


wybitnych stanowiskach w administracji po- 
litycznej. W roku 1895 mianowany guber- 
natorem; Penzy, w trzy lata później przeniesio- 
ny został w tym samym charakterze do Je- 
katerynosławia. W roku 1900 dostał się do 
ministerstwa spraw wewnętrznych zrazu ja- 
ko pomocnik szefa żandarmeryi, poczem 
awansował na samoistnego komendanta. 

.Samoistność ta jednak miała ograni- 
czenia. U steru władzy stał wówczas Sipia- 
gin, który wszystkie nici administracyi ujął 
we własne ręce. Kierownictwo spraw wy- 
wiadowczych i śledczych powierzył Sipiagin 
szefowi w ministerstwie spraw wewnętrznych 
Durnowowi, tak, że książę Mirski miał pod 
sobą jedynie nadzor nad personalem i we- 
wnętrzne sprawy żandarmeryi, Plehwemu 
Mirski był nie na rękę, nie chciał bowiem 
współdziałać w prześladowaniach polity- 
cznych. Aby więc opróżnić miejsce godniej- 
szemu współpracownikowi przeniesiony Z0- 
stał późniejszy następca Plehwego na sta- 
nowisko generał- gubernatora Wilna, po 
które napróżno sięgał ówczesny gubernator 
Wahl. Lecz i Wahl żle nie wyszedł na tem, 
objął bowiem komendę żandarmeryi po Mir- 
skim, jeno że z zupełnie innemi już atrybu- 
eyami, 

Generał - gubernatorem Wilna był Swia- 
topełk Mirski od roku 1902 do chwili obe- 
cnej, a opinia, jaką tam pozostawi, przy- 
znaje, że przynajmniej nie przymnożył ucisku. 

Dzienniki wiedeńskie przypominają, że 
nowy minister spraw wewnętrznych w Ros- 
syi jest pochodzenia polskiego i że jego 
SR walczył w roku 18380, jako oficer 
polski. 

Chudy, niskiego wzrostu wydaje się 
ks. Mirski starszym, niźli jest w istocie, 
W salonie jego, który uchodził dotąd za te- 
ren neutralny, jawili się nawet przeciwnicy 
polityczni, jak Witte i Mieszczerski. 

Za żonę ma hr. Bobrińską, która z za- 
miłowaniem oddaje się studyum chemii. 


Nowy ukaz carski o żydach, 
a Królestwo Polskie. 


NN 


W sprawie znanego czytelnikom uka- 
zu, wprowadzającego nowe przepisy eo do 
osiedlenia się i pobytu żydów w guberniach 
caratu — podaje Gazeta Warszawska arty- 
kuł, wyjaśniający, jakie ma znaczenie doko- 
nana zmiana dla stosunków Królestwa. 

Ukaz — zdaniem Gazety — otwierający 
niemal na ściężaj wrota do miejscowości, w 
których żydom nie wolno się było osiedlać, 
wywołał pośród żydów przed kilkunastu laty 
do Warszawy i miast Królestwa Polskiego 
przybyłych z cesarstwa, radość niesłychaną. 

Przybysze ci pojawiwszy się przed 
laty kilkunastu w Warszawie, wywoła- 
li w stosunkach handlowych przewrót nie- 
mały. Nieznani na warszawskim rynku pie- 
niężnym, nie mogli korzystać z kredytu, ku- 
powali z początku wszystko za gotówkę, 
dzięki czemu nabywane hurtowo towary do- 
stawali taniej i swoim ziomkom zamieszka- 
łym w cesarstwie posyłali do rozsprzedaży 
szczegółowej. Ponieważ zaś handel żydów 


— Elias, — rzekła — domyślasz się 
zapewne dlaczego chciałam żebyśmy z sobą 
pomówili ? 

On potrząsnął głową. 

— Ózy do ciebie nie nie przemawia, 
ta niewinna istota? A twoje sumienie, czy 
nie ci nie mówi? Zapytaj go! jest jeszcze 
czas... Bóg, który wszystko widzi, może był- 
by więcej zadowolony, gdybyś zamiast zro- 
bić to, eo masz zamiar zrobić, zwrócił ojca 
temu niewinnemu biedactwu ? | 

|  Zamilkła z oczami w niego utkwione- 
mi, czekając jego odpowiedzi. Elias złożył 
na głowie dziecka rękę, która nieco drżała, 
popieścił je machinalnie i szepnął: 

— Cóż chcesz żebym ci powiedział? 
Teraz już jest za późno. 

Nie! nie jest za późno! 

— Mówię ci, że za późno. Byłby stra- 
szny skandal; myślanoby żem zmysły po- 
stradał, 

`. — Ach! — zawołała z goryczą — a 
więc z obawy przed złymi językami nie 
idziesz za głosem sumienia ? 

— Ależ sumienie właśnie każe mi iść 
drogą, którą sobie obrałem. Magdaleno! — 
oświadczył poważnie, nie podnosząc oczu ani 
razu i ciągle pieszcząc małego Berteddu — 
Zresztą, przypuściwszy nawet żebym zdjął 
te szaty i ożenił się z tobą, powiedz sama, 
czy moglibyśmy kiedy przyznać się, że to 
dziecko jest moim synem? 
obec Świata, naturalnie, że nie; 
w obec świata nie mógłby nigdy być twoim 
synem. Ale to nie przeszkadza, że możesz 
z nim postępować jak z synem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


warszawskich jest niemal zupełnie oparty na 
wekslach, przeto nie mogli oni konkurować 
Z przybyszami i wielu, bardzo wielu popadło 
w ruinę, 
' „Nawała, która spadła przed laty kil- 
kunastn na Warszawę — pisze dalej Gazeta 
urszawska — i na niektóre miasta Króle- 
stwa Polskiego nie składała sie bynajmniej, 
z samych biedaków. — Przeciwnie, między 
przybyłymi znajdowali się ludzia zamożni. 
Na rynek więc warszawski rzucono masę go- 
tówki, która weszła w obrót handlowy, oraz 
przemysłowy : skoro się zaś przybysze roz- 
patrzy li w sytuacyj tutejszej, zaczęli zawią- 
rosy spółkowe, otwierać składy 
bijali Sono JAJO sklepy, przyczem pod- 
rószcia J, rugująe z nich żydów tutejszych, 
ETA zaczęli kupować domy, uważając tę 
9 Kapitalu za dobrą i pewną. 
Pr le milionów rubli w ciągu ostatnich 
at kilkunastu rzucono pod różnemi formami 
ha rynek warszawski, rzecz prosta, trudno o- 
kreślić ; faktem jest jednak, że je rzucono i 
ze w życiu ekonomicznem i handlowem War- 
Szawy z konieczności musiało to bardzo za- 


ważyć, 

„  Nastręcza się więc pytanie, czy ów od- 
Pływ żydów pospołu z kapitałami będącymi 
w ich rękach oddziała na stosunki ekonomi- 
czne Warszawy? Otóż jesteśmy zdania, iż 
oddziała i oddziała bardzo. 

Biedota żydowska, przybyła z cesar- 
stwa, pozostanie pośród nas, ale zamożniejsi 
l uprzywilejowani będą powracali do tych 
miejsc, z których do nas przybyli, skutkiem 
czego część kapitału będzie wycofana z ryn- 
ku warszawskiego, część sklepów hurtowych 
będzie zwinięta, wreszcie cena domów spa- 
dnie*. 


Sprawa kreteńska. 


ROP 


Akcya generalnego komisarza Krety, 
księcia Jerzego, o którego podróży donosi- 
liśmy, zmierza do uzyskania od mocarstw 
aprobaty przyłączenia tej wyspy do Grecji. 
Memoraudum w tej sprawie, wręczył już 
książę Jerzy rządowi włoskiemu. Taki sam 
memoryał wręczy rządowi francuskiemu, w 
którym to celu udaje się do Paryża, nastę- 
pnie do Londynu i do Petersburga. Popolo 
Romano omawiając tę sprawę zaznacza, iż 
w obec kategorycznego oświadczenia księcia 
Jerzego, że po wygaśnięciu powierzonego mu 
przez mocarstwa mandatu generalnego komi- 
Sarza, juź go ponownie nie przyjmie, Europa 
stoi w obec alternatywy albo przyłączenia 
Krety do Grecyi albo też mianowania inne- 
go generalnego komisarza. Jest to jednak 
kwestyą czy Kreteńczycy zgodzą się na innego 
komisarza a mocarstwa powinny nad tą spra- 
wą dobrze się zastanowić, gdyż stłumienie 
nowego powstania Kreteńczyków byłoby w 
obecnej sytuacyi politycznej niezmiernie nie- 
bezpieczną rzeczą. 

Według różnych relacyj nadeszłych do 
Polit. Corresp. z Aten i z Konstantynopola, 
zamierzają przywódcy politycznych stron- 
nictw na Krecie, zorganizować w obec po- 
dróży księcia Jerzego, cały szereg uroczy- 
stych demonstracyj, któreby miały cechę ple- 


£isty paryskie. 


NPA? 


Paryż w lecie. — Spokój iluzoryczny. — Krytyczny 
wiek dla Grand Concours. — Próżność cechą naro- 
dowego charakteru Francuzów. — Antynomia mię” 
dzy cnotą a zawodem dramatycznym, — Teatr pod- 
czas wakacyi, — Artystyczne sny Jana Aiearda. — 
Nowa powieść Daudeta. — Kobieta-zbrodniarka w 
rzeczywistości i w teoryi naukowej. — Bankructwo 
piękności. — Osobistość i doktryny polityczno-8po- 
łeczne Waldecka-Rousseau. 


(Ciąg dalszy). 
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Ojciec Lebonnard nie jest obeą posta- 
g w dziełach Jana Aicard. Tkliwość prze- 
posająca tego męczennika dobroci, zapełnia 
08 Poczatku do końca wszystkie dzieła tego 
poety. Po pierwszych „Poezyach z Prowan- 
Iukowanych przed 25 laty w Revue des 
deux in 5 pełnych słonecznego kolorytu, 
Aicard napisał Miette et Noré, epopeje siel- 
ską, kose bohater, wieśniak, należy do rzędu 
ludzi bardzo energicznych, a zarazem bardzo 
czułych: d „ Poszyach dla młodzieży „La 
Chanson "© 'enfant« i „Le Livre des petits“ 
odnajdujemy "en sam kierunek sympatycznej 
dobroci. *. p oWleściach Ajcarda, które od- 
grywają Się P'Zóważnie na tle malowniczej 
i drogiej S8TCU Poety Prowancyi, postacie 
bardzo zwykłe Czasem prawie prostackie, od- 
krywają nagle aoi serce i w decydują- 
cej chwili wybuciają wielkiem, a łagodnem 
światłem miłośći. takim jesi Le Friec w 
Pavé d Amow, Denis Mareaut w Ibis Bleu, 


3 


biscytu. Stronnictwo rządowe i tak zwane 
trzecie stronnictwo, wydały już w połowie 
sierpnia odezwę do ludu, wzywając Kreteń- 
czyków zamieszkałych w okręgu prefektury 
Kanei na zgromadzenie ludowe do „Butzu- 
narii“ tradycyjnego miejsca wszystkich re- 
wolueyjnych zgromadzeń ludowych poprze- 
dniego peryodu. Na zgromadzeniu tem po- 
wzięto rezolucyę, w której lud kreteński o- 
świadcza, iż jakkolwiek niema żadnej wąt- 
pliwości, że książę Jerzy wszystko uczyni, 
by spełnić najgorętsze życzenia ludu kreteń- 
skiego i że mocarstwa zgodzą się na słuszne 
żądania Krety, cznje się jednak w obowiąz- 
ku zaznaczyć, iż bez namysłu poniesie ka- 
żdą ofiarę, byle uzyskać pełną narodową nie- 
zależność, która jedyna zapewnić” może lu- 
dowi warunki egzystencyi. Zgromadzenie u- 
prasza, by książę raczył to postanowienie 
ludu kreteńskiego zakomunikować mocar- 
stwom i spowodować, by przyłączenie Kre- 
ty do ojczystego kraju jak najrychlej na- 
stąpiło. 

Weniseliści, stronnictwo opozycyjne, 
zwołało zgromadzenie ludowe do „Chrysso- 
piphi* w pobliżu Kanei i powzięło rezolu- 
cyę w której oświadczyło się za aneksyą 
Krety przez Grecyę, wykluczając wszelki 
inny sposób załatwienia sprawy kreteńskiej 
i ogłosiło się stałym komitetem, mającym 
za zadanie użyć wszelkich środków by dó 
celu tego doprowadzić — Książę starał się 
uzyskać od opozycyi wypuszczenia ustępu, 
który „wykluczał wszelki inny sposób za- 
łatwienia sprawy* zwracając uwagę na to, 
że zdanie to nie jest dyplomatyczne, że 
tylko zaszkodzić może sprawie. Przywódzea 
opozycyi, Weniselos, na to jednak się nie 
zgodził. i 

Przed rozpoczęciem swej podróży, wy- 
dał książę Jerzy manifest, w którym zape- 
wnił, że będzie gorącym rzecznikiem ludu 
kreteńskiego 1 starać się będzie doprowa- 
dzić do skutku jego życzenia, zaleca jednak 
spokój, zachowanie godności i wyczekiwania 
lojalnego, tak jak dotychczas to było, osta- 
tecznej, zapewne przychylnej decyzyi mo: 
carstw. 

Pomimo niezgodzenia się na wyrzuce- 
nie owego ustępu z rezolucji, powziętej przez 
stronnictwo opozycyjne, organ pana Weni- 
selos Hmpros wychodzący w Atenach, zaleca 
stronnictwu swemu zachowanie się z rə- 
zerwą i pozostawienie księciu Jerzemu speł- 
nienie misyi, którą mu lud Krety powie- 
rzył, Wenesilos zapewnia, że w interesie 
sprawy, nie będzie zajmował opozycyjnego 
i demogstracyjnego stanowiska, gdyż by- 
łoby to prowokacyą do zatrzymania wojsk 
międzynarodowych na Krecie. 

Prezydent ministrów jednak Theotokis, 
nie przyjął p. Veniselosa wraz z innymi 
członkami kreteńskiej opozycyi. Odmówienie 
audyencyi usprawiedliwił tem, że w spra- 
wach kreteńskich mówić może jedynie z 
prawnym przedstawicielem Krety, to jest z 
generalnym jej komisarzem, księciem Je- 
rzym. Stanowisko zajęte przez prezydenta 
znalazło aprobatę całej prasy greckiej. 

Tymczasem donoszą z Rzymu, że tam- 
tejsze koła decydujące zupełnie inaczej za- 
patrują się na sprawę przyłączenia Krety 
do Qrecyi, aniżeli pewna część włoskiej 
prasy, która bardzo za tem przemawia. — 


Książę Jerzy miał już sposobność przekona- 
nia się po swej rozmowie z włoskim prezy- 
dentem ministrów, jakie jest w tej mierze 
stanowisko nie tylko Włoch, ale i reszty 
owych czterech mocarstw, otaczających opie- 
ką swą Kretę. Europa, której mandataryu- 
szami są właśnie te cztery mocarstwa nie 
może obecnie zgodzić się na jakąkolwiek 
zmianę status quo tak pod względem polity- 
cznym, jakoteż prawno - państwowym. Skoro 
już poprzednio widziały się mocarstwa zmu- 
szone odmowne zająć stanowisko w obec 
usiłowań księcia Jerzego, by Kretę przyłą- 
czyć do Grecyi, to tem bardziej obecnie, ze 
względu na stosunki panujące na Bałkanie, 
oraz na odgrywające się wypadki na dale- 
kim Wschodzie, muszą zachować się tak 
samo i nie dopuścić do jakiejkolwiek tery- 
toryalnej zmiany na europejskim Wschodzie. 

Z Konstantynopola donoszą, że pogło- 
ska, jakoby 'Turcya miała zamiar sprzeciwie- 
nia się całą siłą swą wojenną przyłączeniu 
Krety do Grecyi, jest bezpodstawną. Porta 
nie omieszka zapewne w razie koniecznym 
rozesłać do mocarstw ponowną notę sprze- 
ciwiającą się temu przyłączeniu lecz wyczeki- 
wać będzie z całą ufnością pomyślnego za- 
łatwienia tej sprawy, tak pożądanego dla 
utrzymania pokoju na Balkanie. W rządo- 
wych kołach tureckich panuje przekonanie, 
że rząd grecki nie będzie wymagał ostate- 
eznego obeenie załatwienia sprawy kreteńskiej 
w duchu greckich żądań, lecz pragnienia te 
odłoży na później, a to ze względu na upo- 
mnienia mocarstw i Porty w interesie Gre- 
ków w Tureyi zamieszkałych, ze względu 
dalej na ekonomiezne, narodowe i kościelne 
interesy Grecyi i w końcu na obecne sto- 
sunki, polityczne. 


Sułtan Murad. 


DA 


Z Konstantynopola donoszą do Pol. 
Corr., że nie było to żadną tajemnicą, iż 
ziaarły sułtan Murad należał w młodości 
swej do wolnomułarzy, przeciwnie mówiono 
o tem historycznem prawie curżosum dość 
głośno. Jego przystąpienie do stambulskiej 
loży masońskiej, — do której również przy- 
wódcy „młodej Turcyi* egipski książe Mu- 
stafa Fazil Pasza i Kemal Bey należeli, — 
nastąpiło w roku 1872, kiedy sultan był 
następeą tronu. Z uwagi, że i wówczas był 
już pilnie strzeżony, udał się na ceremonię 
przyjęcia w przebraniu. Na zwyczajne py- 
tanie eo go skłania do przystąpienia do 
związku masońskiego, odpowiedział Murad: 
życzenie, by stać się pożytecznym ludzko- 
ści i pragnienie należenia do związku, który 
na całej kuli ziemskiej propaguje naukę mi- 
łości bliźniego. Z uwagi na to, że kiedyś 
będzie panować nad ludem, ma nadzieję w 
tym duchu działać i poddanych swoich u- 
szczęśliwić. W kwietniu roku 1877, tuż po 
zrzuceniu Murada z tronu, usiłował wolno- 
mularz Scalieri, Grek, zarmieszkały w Kon- 
stantynopolu, wraz z innymi „braćmi“ uwol- 
nić go z więzienia. Romantyczne to, źle 
zorganizowane przedsięwzięcie nie udało się. 
Scalieriego wraz z towarzyszami schwytano 
i osadzono w więzieniu. Po ich ucieczce do 


tak lubiony przez kobiety, Bonnaud w Tafa, | wraca on na łono „czystej“ literatury. Lecz 


taką jest wreszcie sama Tata, stara panna 
o sercu macierzyńskiem — wszystko to bra- 
cia i siostry Ojca Lebonnarda i jego córki 
Joanny. Aicard stworzył całą rodzinę Le- 
bonnardów. W ankiecie o „teatrze przy- 
szłości* urządzonej staraniem publicysty Lan- 
reni'a, Aicard spowiada się ze swych snów 
artystycznych : 

„Pragnąłem stworzyć postacie bardzo 
zwykłe i powszednie, które jednak w da- 
nej chwili promienieją dziwnem, tajemniczem 
światłem piękności moralnej, I sądzę, że ci 
skromni bohaterowie — nie moich dzieł — 
lecz moich snów, zajmą ważne miejsce w 
teatrze przyszłości. Pragnąłbym też, by na 
scenie odżyły legendy, senne marzenia, coś 
w rodzaju wielkich czarodziejsko-filozoficz- 
nych fantazyi*, I Aicardowi udało się w isto- 
cie urzeczywistnić swe sny. Dziś Ojciec Le- 
bonnard, po swej podróży dokoła Świata, 
wraca do Komedyi Francuskiej; przeszłego 
roku „La Légende du Coeur* Aicarda try- 
umfowała wraz z Sarą Bernhardt na scenie 
klasycznego teatru w Orange, a niebawem 
w teatrze La Gaitó, dzięki Ooquelinowi, od- 
żyje „Le Manteau du Roi“, czarodziejskie 
marzenie, do którego muzykę skomponował 
Massenet. 

Tegoroczna literatura wakacyjna od- 
znacza się wielkiem urozmaiceniem, odpo- 
wiada przeróżnym simakom, a nadto nie wy- 
maga zbył wielkiego natężenia umysłowego 
od czytających. W pierwszym rzędzie wy- 
mienić tu należy nową powieść Leona Dau- 
deta „La Dóchóance". Nie jest to pamflet 
polityczny, jakby się z tytułu zdawać mogło, 
nie ma na celu popierania, ani strącania mi- 
nisterstwa, a przyjaciele pięknego talentu 
Daudeta z zadowoleniem stwierdzić mogą, iż 


„Gazeta Lwowską+ z dnia 11. września 1904. 


ten syn południowca, Alfonsa Daudet, ma 
wszelkie właściwości umysłów północnych. 
Przypomina kolejno, to cierpkiego Swifta, to 
olśniewającego Rubensa, to znów twórcę ta- 
jemniczego clair-obscur, Rembrandta. Jego 
postacie kobiece, ostro zarysowane, które z 
nieprzepartą siłą instynktowych porywów 
podążają szybko śladem swych namiętności, 
przypominają — może Z dodatkiem większej 
nerwowości — czułe i odważne bohaterki teatru 
angielskiego, a i w ostatniej powieści znaj- 
dują się ustępy siłą zgrozy przypominające 
ponury umysł Edgara Poe. „L'astre noir“, 
„les Mortieoles*, „le Voyage de Shakespeare“, 
„Suzanne* i inne jeszcze dziela Leona Dau- 
deta mają ten charakter, ponury, palący i 
gwałtowny. Namiętność u niego oksyduja 
niejako duszę, niszczy wolę, ma charakter 
tragiczny, tak rzadki w tym kraju rewolu- 
cyjnym, który tak lubi, aby wszystko „koń- 
czyło się dobrze*, 

Dóchóamce to historya smutnego czło- 
wieka, Franciszka Aubryet, który w pierwszym 
rozdziale uwodzi przyjaciółkę swej żony. 
Wkrótce potem rozwód pozwala mu ożenić 
się z kochanką — o instynktach impulsywnych 
i słabej woli — podobnie jak i on. Złym du- 
chem tych dwojga ludzi namiętnych, a sła- 
bych jest Marek Daruot. Przy jego pomocy 
staczają się coraz niżej i dochodzą — zwłaszeza 
po zużyciu małego majątku Aubryeta — do 
czynów podejrzanych, a w końcu do zbrodni. 
Autor skreślił znakomicie drogę pochyłą, 
która wiedzie od nieporządku do infamii. 
Mąż kradnie, żona sprzedaje się, straszny 
przyjaciel morduje i zmusza ich do współ- 
udziału w zbrodni. W końcu nieszczęśliwey 
ei stają się wyrzutkami społeczeństwa, koń- 
czą w więzieniu lub w morfinomanii. Wiele 


Aten, skazano ich zaocznie na karę śmierci 
Nie dziwnego, że sułtan Abdul Hamid nie 
zjawił się przy łożu śmierci Murada. Obaj 
bracia, przez cały ciąg 25 letniego więzie- 
nia, widzieli się tylko raz jeden a miano- 
wicie po ogłoszeniu odezwy, przez Ali oa- 
vi, wzywającej do oswohodzenia Murada. — 
W obrzędzie pogrzebowym wzięło udział o- 
koło 50 osób, wyznaczonych przez obecnego 
sułtana, między tymi minister polieyi i adju- 
tant cesarski, generał dywizyi Mehemed 
Tscherkess Pasza. Właściwy dozorca więzie- 
nia Murada, marszałek Hassan Pasza, ko- 
mendant Beszkitaszu, który ze zwykłego 
żandarma wyrósł na marszałka i byłego 
sułtana bacznie pilnował, nie zjawił się 
wcale na pogrzebie. (o do uwag, że dwór 
turecki nie przywdział po zmarłym sułtanie 
żałoby, należy zaznaczyć, Że u Turków nie 
istnieje w ogóle ani ubiór ani odznaki ża- 
łobne. 


WOJNA. 


rossyjsko -japońska. 
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Echa bitwy pod Liaojanem. 
(Telegram). 


Londyn. Times zamieszcza obszerne 
sprawozdanie o walkach pod Liaojanem w 
dniach od 1 do 4 września. Dnia 1 wrze- 
śnia Japończycy zostali odparci Dnia 2 
września rano generał Oku rozpoczął znowu 
walkę i wzraz generałem Nodzu przypuścił 
bardzo silny szturm ma pozycye rossyjskie 
w oddaleniu 19 klm. Trzecia japońska dy- 
wizya usiłowała obejść Rossyan, podczas gdy 
artylerya trzeciej dywizyi wraz z ciężkiemi 
15 cm. działami z centrum ostrzeliwała Ros- 
syan. Ozwarta dywizya japońska ruszyła na 
wschód od kolei żelaznej, dwie inne dywi- 
zye zaś miały wykonać atak na front. Pie- 
chota japońska była bardzo znużona i do- 
stała się w silny ogień artyleryi rossyjskiej. 
Nad wieczorem Japończycy rozwinęli silny 
ogień działowy. Dnia 8 rano ponowiono a- 
tak. Od godziny 9 do 10 rano trwała silna 
kanonada artyleryi. Późniejszy atak piecho- 
ty o godzinie 10 rano nie udał się z powo- 
du silnego ognia artyleryi rossyjskiej. Piątej 
dywizyi udało się podsunąć pod szańce ale 
poniosła ogromne straty od ognia rossyj- 
skiego. Japończycy wraz ze skombinowane- 
mi bateryami przypuścili teraz tak gwałto- 
wny ogień na baterye rossyjskie, że Rossya- 
nie musieli swój ogień wstrzymać, ale w no- 
cy trzymali się jeszcze na swoich pozycyach. 
Dnia 4 b. m. o godzinie 8 rano Japończycy 
ponowili znów atak, Kuropatkin jednak już 
przedtem przeszedł był przez rzekę Taitsi. 


Z pod Portu Arthura. 


Londyn. Biuro Reutera donosi z Ozifu 
sz'zegóły ataku Japończyków dnia 3 b. m. 
na Port Arthura: Atak odparto w skutek 
zastosowania min wybuchowych. Japończycy 


komizmu, choć zaprawionego goryczą, spoty- 
kamy w rysunku osób drugorzędnych, ugru- 
powanych dokoła akcyi głównej, a w po- 
środku tej galeryi postaci, to groteskowych, 
to strasznych, jedna Marya Montmótian, o- 
puszczona przez Franciszka żona, odbija 
większą delikatnością i subtelnością. Historya 
ta ponura odbywa się na tle intenzywnem, 
na które składają się głównie dwie dekora- 
cye: wiosna w Andaluzyi i atmosfera życia 
paryskiego. Lecz gdy Andaluzyę poznajemy 
wprost z opisów, to atmosfera paryska udziela 
nam się z akcentu i giestów osób i pozna- 
jemy, że jest ona nawskróś psychiczna. Te 
zmierzehy wieczorne, w których zewnętrzne 
cienie i wewnętrzna gorączka działają na 
nerwy, te ciemności tajemnicze i nagłe rozle- 
wanie się świateł elektrycznych, te misterya, 
na które składają się zbrodnie pomyślane 
zaledwie, i zamierzone i już wykonane — 
wszystko to jest właśnie atmosferą najbar- 
dziej odpowiadającą upadkowi moralnemu 
Franciszka Aubryet i Joanny Verneuil, tych 
dusz gorących, a miękkich, których kusi 
ponad siły piękny, a straszny Paryż. Jako 
społeczny motyw degeneracyi swych postaci 
podaje autor brak ideału, i o tyle zgodzić 
się z nim można, że jakkolwiek czas obecny 
nie jest pozbawiony ideału, to ideał ten, 
którym jest solidarność, humanitarność, uspo- 
łecznienie, nie wniknął jeszcze do szerokich 
warstw ludzkości, nie zdołał jeszcze osłabić 
siły egoizmu indywidualnego. To też powieść 
Daudeta zawiera obok doskonałego przedsta- 
wienia choroby woli, także gorzką satyrę na 
egoizm współczesny, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk. 
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maszerowali po dolinie, którą Rossyanie 
przed dwoma tygodniami podminowali na 
półtora kilometra. Miny te przysypali zie- 
mią, którą ubili, a następnie nasypali na 
nią kamienie. Gdy w nocy Japończycy Szli 
do ataku, Rossyanie nieodpowiadali na ogień, 
ecz oświetlili nieprzyjaciela reflektorami. — 
ydy oddziały japońskie weszły na pole pod- 
ninowane, Rossyanie podpalili miny. Miny 
ksplodowały, a skutek eksplozyi był tak 
traszny, że nawet po stronie rossyjskiej są 
traty w ludziach. Karabiny japońskie i po- 
zarpane ciała Japończyków  porozrzucała 
ksplozya na wszystkie strony. Strat japon- 
kich nie można było stwierdzić, gdyż ciała 
apończyków poszarpane zostały w kawały. 
sossyanie pochowali je. 


* Gi 
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Petersburg. Prawit. Wiestnik ogłasza 
stawę: rossyjskiej flagi używać mogą tylko 
kręty handlowe należące do poddanych 
ossyjskich oraz takich Towarzystw, których 
złonkami lub funkcyonaryuszami są pod- 
ani rossyjscy. 


Odwrót Rossyan. 


Co do końcowego punktu odwrotu Ros- 
yan dają się słyszeć rozmaite wersye. Osta- 
nie depesze zdają się potwierdzać przypu- 
„czenie, że będzie to Tienling, miejsce po- 
obno jak w sam raz stworzone na punkt 
sorny armii i dla stawienia energicznego 
poru. O ntrzymaniu Mukdenu — zdaniem 
lawców — nie może być mowy w dzisiej- 
„ych warunkach. 

Nie brak jednak głosów zapowiadają- 
rch, że Kuropatkin cofnie się aż do Ohar- 
ima, gdzie oczekiwać będzie posiłków, a o- 
zymawszy je, roztoczy nowy plan wojenny. 

Wydane też zostaną natychmiast roz- 
azy dla powołania niezmiernej liczby re- 
arwistów. 

Od początku wojny wysłano wedle po- 
ieżnych obliczeń — oprócz wojsk użytych 
o ochrony kolei — 315.000 żołnierzy do 
[andżuryi. Wiele z tych wojsk nie dotarło 
szcze do widowni boju. Po koniec paździer- 
ika będą już w całości zgromadzone IV., 
TIL. i XII. korpusy armii w ogólnej sile 
92.000 ludzi. Ma też Kuropatkin, który do- 
d posiadał nie więcej nad 600 dział, otrzy- 
ać w tym czasie posiłki artyleryi tak, by 
czba dział jego wzrosła do 1100. 


)ruga wschodnio-azyatycka eskadra. 
rossyjska. 


Wedle rossyjskich informacyj o kron- 
ztadzkiej rewii flot dokonanej w dniu 5 b. m. 
chodzą w skład II. eskadry wschodnio-azya- 
yekiej następujące okręty: 

I. Okręty liniowe: 1. „Imperator Ale- 
sander III.“ (objętości 23516 tonn, spu- 
zczony na morze d, 8 lutego 1901). 2 „Bo- 
odino“ (13.516 tona, spuszezżony na morze 
r r. 1901). 8. „Kniaż Suworow“ (1902, 
3.516 tonn). 4. „Oslisbia* (1898, 12.900 
mn). 5. „Navarin* (1891, 9600 tonn). 6. 
Jissoj Wielikij“ (1894, 9100 tonn). 

II. Wielkie krążowniki: 7. „Admirał 
achimow* (1888, 8600 tonn). 5. „Dmitri 
onskoj* (1883, 56 0 tonn). 

III. Opancerzony krążownik 9. „Auro- 
« (1899, 6630 tonn). 

IV. Małe krążowniki 10. „Swietlana* 
896, 3900 tonn). 11. „Almas* (1908, 3800 
nn). 
i: Niszczycieli torped 9, ogółem 20 
rętów. 

Jądro tej floty stanowią potężne okrę 
liniowe typu „Borodino“. 

Okręty liniowe drugiej kategoryi mają 
„maitą wartość. „Osliabia* jest siostrzycą 
'obiedy* znajdującej się obecnie w Porcie 
thura. Także krążowniki są podobno nie- 
wne co do wartości. Stanowią one naj- 
bszy punkt II. eskadry, do której zresztą 
zyłączyć jeszeze należy liczną flotę trans- 
rtową dla węgli, wody «słodkiej, prowian- 
w i dla warstatów naprawy. . 

Eskadra ma trzy drogi do wyboru: 
zez kanał Sueski, dokoła Kap -Hornu i 
koła Przylądka Dobrej Nadziei. Oddalenie 

Władywostoku wynosi w pierwszym wy- 
dku 12.500, w drugim 21.700, w trzecim 
;.100 mil. 

W lecie przyszłego roku będzie mogła 
»ssya wzmocnić swą II. eskadrę prawdopo- 
bnie dwoma nowymi okrętami typu „Bo- 
dino“, mianowicie „Areolem* i „Slawą*. 


Zajmujące cyfry. 


Twierdzą, że pod Liaojanem walczyło 
© obu stronach co najmniej 400 tysięcy 
dzi. W książce austryackiego kapitana ge- 
ralnego sztabu: „Die Zahl im Kriege“ wyj- 
ujemy następujące dane o siłach i stra- 
ch w różnych bitwach: Pod Sedanem stało 
aprzeciw siebie 244.000 ludzi (154.000 
iemców i 90.000 Francuzów); pod Grave- 
tte 300.000 (187.000 Niemeów i 112.000 
rancuzów). Ponad 440.000 żołnierzy znaj- 
się w bitwie pod Lipskiem, gdzie 
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siły sprzymierzonych podawano na 301.500, 
Francuzów zaś na 171.000. 


Pod Sedanem mieli Niemcy 8.920, 


Francuzi 17.000 zabitych i rannych. Pod 


Gravelotte padło 19,640 Niemców i 7.856 
Francuzów; pod Lipskiem stracili sprzymie- 
rzeni 48.000, Francuzi 45.000 ludzi. 

Przypomnieć godzi się przy tej spo- 
sobności, że dzieje starożytne i średniowie- 
czne wykazują także spory szereg olbrzy- 
mich bitew. Pod Termopilami (480 przed 
Chrystusem) stawiło opór 4.000 Greków 
7.09 tysiecom Persów; pod Gangamelą i 
Arabelą (331 przed Chr.) pokonał Aleksan- 
der Wielki na czele 50.000 Macedończyków 
745.000 Persów Daryusza, a na polach ka- 
talońskich (451 po Chr.) 250.000 Rzymian, 
Gotów i Franków rozbiło w puch 400.000 
Hunnów. W bitwie pod Sihon (1219 po 
Chr.) w której Dżingischan pobił hares- 
merskie zastępy, brało udział ogółem 1,100.000 
ludzi; w bitwie pod Angorą (1402), jednem 
z największych zwycięstw Tamerlana wal- 
czyło po obu stronach 980.000, a w bitwie 
pod Karamoranen, gdzie Dzingischan z sy- 
nem swoim Ottajem pobili Tangutow, 850.000 
udzi. 

Od początku ery historycznej do roku 
1858, stoczono ogółem 9,882 bitew, w któ- 
rych padło 1.885 wodzów, w ich liczbie 11 
cesarzy, 8 kalifów, 1 sułtan, 1 wielki Mogoł, 
180 królów, 2 dożów, 10 prałatów i 2 ko- 
biety. 


KRONIKA 


Lwów, 10 września 


— Uroczyste żałobne nabożeństwa 
za spokój duszy $. p. Najj. Cesarzowej Elżbiety 
odbyły się dziś o godzinie 9 przed południem w 
Archikatedrach wszystkich trzech obrządków, 
przy współudziale reprezentantów władz rządo- 
wych, autonomieznych i wojskowości, oraz licznej 
publiezności. 

W Archikatedrze obrz. łać., gdzie w czar- 
no obitem prezbiteryum przed głównym ołtarzem 
ustawiono wśród powodzi światła wspauiały ka- 
tafalk, celebrował nabożeństwo JE. ks. Arcybi- 
skup dr. Bilezewski w otoczeniu licznego ducho- 
wieństwa. Po uroczystej żałobnej Mszy św. od- 
prawił ks. Arcybiskup „Castram doloris“ i od- 
spiewał pieśni żałobne. 

W nabożeństwie wzięli udział Ich Kksce- 
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licya Pachewska 4, Wiktorowa Opolska 20, Mie- | pospieszono jej z ratunkiem, Tuziakowa odniosła 
czysława (Grabowska 5, Helena Kleinowa 10, ; znaczne poparzenia na całem ciele. 


Kopacz Marya 2, Albina Jarecka 2, Róża Pilli- 
chowa 5, Marya Stadnikiewiez 
Wiedeniowa 25, Józefa Załońska 10, Kazimiera 
Ostrowska 8, Marya Lewicka 8, Marya Zają- 
czkowska 5, Amalia Maciulska - Kasprowicz 10, 
Joanna Platowska 10, Wanda Lewieka 4, Aniela 
Aleksandrowiezówa 2, Grzegorzowa Ziembieka 15, 
K. Serwacka 5, Zofia Szulisławska 5, Walento- 
wa Królikiewicz 10, Olga Zubczewska 2, Józe- 
fowa Kocół 4, Julia Staniszewska 25, Maksy- 
milianowa Finkelstein 2, Geppertowa 5, Zofia 
Narajewska 2, Marta Kuryś 2, Seweryna Miar- 
czyńska 6, Jaworska 4, Jadwiga Pragłowska 4, 
Złochowski 1, J. R. z Pokropiwnej 3, Emilia 
Dill 4, O. Horodyńska 10, A. Simon 10 koron. 

Datki przyjmuje p. Michalina Michalska 
we Lwowie ul. św. Michała 6. 

— Otwarcie wystawy ruchomej „Ligi 
pomocy przemysłowej”. Związek Towarzystw „Po- 
mocy przemysłowej" pod nazwą „Liga pomocy 
przemysłowej“, wprowadza w życie jako dalszy 
środek swej działalności instytucyę bardzo pra- 
ktyczną i w skutkach poważne rokującą nadzieje 
a mianowicie wystawę ruchomą okazów przemy- 
słu krajowego. 

Wysiawa ruchoma ma być według proje- 
ktu biura „Ligi pomocy przemysłowej* obwie- 
ziona w 60 miejscowościach w okresie jednego 
roku. Uroczyste otwarcie wystawy ruchomej od- 
będzie się we Lwowie w salach nowego Muzeum 
przemysłowego miejskiego w niedzielę, dnia 18 
b. m., o 12 w południe, a po otwarciu wysta- 
wy odbędzie się o godzinie 4 po południu od- 
czyt „O znaczeniu wystaw przemysłowych dla 
rozwoju samowiedzy ekonomicznej*, Na otwarcie 
wystawy wstęp wolny, na odczyt watęp 20 h. 
od osoby. Wystawa zamknięta zostanie w dniu 
19 b. m. po południu, a z dniem 20 b. m. roz- 
pocznie się objazd wystawy ruchomej po innych 
miastach kraju. 

— Z wystawy drobiu. Pierwszego 
dnia zwiedziło wystawę przeszło 2.500 osób, 
między temi JE. P. Marszałek kraju Stanisław 
hr. Badeni, oraz grono posłów sejmowych z 
prezydentem miasta Lwowa dr. Małachowskim 
na czele. Drugiego dnia liczba osób zwiedzają- 
cych wystawę (głównie młodzież szkolna) prze- 
kroczyła 1.200. Zmaczną ilość drobiu wezoraj 
sprzedano. Znaczniejsze zakupy poczynili delegat 
krakowskiego Towarzystwa rolniczego inspektor 
p. Bejanowski, księżna Sapieżyna, hr. Badenio- 
wą, kraj. Towarzystwo chowu drobin i wiele 
innych. 

Listę nagród ogloszoną już w naszem pi- 
śmie uzupełnić jeszeze należy, otrzymali bowiem 


lencye: P. Namiestnik Andrzej br. Potocki, P, | 1957028 następujące oddznaczenia : 


Marszałek krajowy Stanisiaw hr. Badeni, Pre- 
zydent wyższego sądu krajowego dr. Tchorzni- 
cki, ora reprezentanci władz rządowych, auto- 
nomiezuych i wojskowości. 

W kościele metropolitalnym św. Jura od- 
prawił żałobne nabożeństwo ks mitrat Bielecki 
a w Archikatedrze ormiańskiej ks. infułat Mo- 
8ŻOTO. 

W cerkwi św. Jura był obecny P. Wice- 
prezydent Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś, 
a w katedrze ormiańskiej radca Namiestnictwa 
p. Reiner, 

— Prowincyałem 00. Bazylianów wy- 
brany został ks. Platonid Filas, przełożony misyi 
bazyliańskiej w Kanadzie, 

— Zgromadzenie przedwyborcze. 
W sali Tow. pedagogicznego przy ul. Zimorowi- 
cza odbyło się wczoraj zgromadzenie przedwy- 
borcze, na którem kandydat na posła do Sejmu 
krajowego, prof. dr. Głąbiński złożył wyznanie 
wiary politycznej, Po kilku interpelacyach ze 
strony zgrowadzonych wyborców, na które kan- 
dydat odpowiedział, zgromadzenie uchwaliło po- 
pirrać kandydaturę dr. Głąbińskiegy, 

— Na tron przenośny dla cudowne- 
go obrazu Najświętszej Matki Boskiej w kate- 
drze lwowskiej znajdującego się, złożyły w dal- 
szym ciągu pp.: Gabryela Kreinerowa 2 korony, 
Bolesławowa Kielanowska 8, Aniela Brunek 4, 
Julia Ozernicka i Julia Olszewska 10, Edmun- 
dowa Riedlowa 20, Józefa Clement 2, Jadwiga 
Steczkowska 2, Adolfina Wysocka 10, Helena 
Górska 8, Jadwiga Biesiadzka 2, Marya Kwia- 
tkowska 14, A. N. 2, Jakóbowa Łysakowska 5, 
Maryanowa Boziewiczowa 5, Józefowa Neuma- 
nowa 10, J. Zawistowscy 10, Józefa Maszkow- 
ska 3, Helena Dzikowska 10, Adaś i Zosia Lu- 
kas 5, Ludwika Mersonowa 5, Wanda Kłakowa 
8, Marya Hauserowa 5, Marya i Olga Hołodyń- 
skie 2, Julia Kiernigowa 6, Antonina Kauczyń- 
ska 5, Geyerowa 4, Edwardowa Nahlik 10, 
Adamowa Starzecka 5, A. Leciejewska 3, M. H. 
Matusz 8, M. Soleska 10, Juliuszowa Kadyjo- 
wa 8, Aleksandrowa Leugel 2, Prusowa 10. 
Marya Grządzielska 4, F. Fiałowska 2, M. R 
z Wojniłowa 2, Filipina Witosławska 10, L. 
Starzyńska 4, Stanisława Jarzymowska 5, J. Ba- 
jewska 10, Henrykowa Garwolińska 5, Janina 
Dobrowolska 4, Zofia Haus 2, Rozalia Podłow- 
ska 10, Łucya Gubernat 5, Marya Serwacka 2, 
Józefa Underkówna 5, Adamowa Kowenieka 2, 
Marya Lewakowska 2, A. Milewiczówna 1, N. 
N. ze Lwowa 6, Olga Ciciinirska 6, Józefa Ku- 
lińska 4, Joanna Wysilkowska 2, N. N. ze Lwo- 
wa 0'40, Aniela Horodyska 100, Feliksa Opo- 
lińska 2, Wilhelmina Szepkowiez 2, Teresa Waj- 


Dyplom honorowy Towarzystwa Zakład 
chowu drobiu rasowego Heleny Podwin w Le- 
szczowatem, (oprócz medalu srebrnego c. k. Mi- 
nisterstwa rolnictwa), p. Navratil z Komny na 
M>rawie za futerka królicze, p. Herman Salz- 
berg ze Lwowa za chów drobiu. 

Medal srebrny Towarzystwa p. Czesław 
Raszowski z Steblichy za chów kur. 

Listy pochwalne Towarzystwa gospodar- 
skiego p. Jan Profic nauczyciel z Horodenki za 
kury „Houdan*, i p. Antoni Fudali, instruktor 
kraj. szkoły koszykarskiej w Wojsławiu. 

List pochwalny krajowego Towarzystwa 
chown drobiu p. Antonina Getter ze Stanisła- 
za indyki mamuty i hr. Fredrowa za gęsi kau- 
kazkie. 

— Pamięci Mieczysława Roma- 
nowskiego. W dniu dzisiejszym na domu pp. 
Sehayerów przy ul. Akademickiej 5. odsłonięto 
tablicę pamiątkową z napisem: „W tym domu 
mies.kał Mieczysław Romanowski, poeta-żołnierz. 
Poległ za ojczyznę 24 kwietnia 1868*. Tablica 
z różowego włoskiego marmuru, z napisem zło- 
conym, wykonana została w pracowni kamie- 
niarskiej p. Henryka Periera i jest ozdobą domu, 
w którym prawie całą swą uniwersytecką inło- 
dość spędził ten głośny w swcim czasie poeta, 
a zarazem piękną i tkliwą po nim pamiątką. 

— Wpisy do szkoły handlowej uzupeł- 
niającej dla praktykantów handlowych odbędą 
się dnia 18, 14 i 15 b. m. od godziny 3—5 
po południu w kancelaryi Dyrekcji, ul. Skarb- 
kowska 39. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę, w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pogoda piękna, słabe wiatry, ciepło; w Galicyi 
zachodniej: pochmurno, wiatry, miernie ciepło. 

— „Skala“ lwowska urządza w niedzielę, 
dnia 11 b. m., „wieczornieę* dla członków i 
gości przez nich wprowadzonych. 

— Sluby. Dnia 6 b. m. odbył się w 
Poznaniu ślub kr. Romana Piotra Bnińskiego z 
Ukrainy, syna hr. Romana i ś. p. Wacławy z 
Sobańskich z panną Marya Teklą Ozarnecką, 
córką hr. Wiktora z Gogolewa i Fufrozyny z 
Sobańskich, 

W Warszawie w kościele św. Aleksandra 
udbył się w tych dniach ślub Michała hr. Ko- 
morowskiego z panią Maryą z Zaborowskich Ru- 
GZOWA. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Żona 
zarobnika, Anna Tuziakowa, zamieszkała przy 
ul. Kleparowskiej 30, chcąc wczoraj wieczorem 

| rozpalić pod kuchnią, polewała płonące 
drzewo naftą. Nagle eksplodowała flaszka z na- 


Wezwane pogotowie Towarz. ratunkowego 


2, Zygmuntowa | udzieliwszy pierwszej pomocy, przewiozło naste- 


pnie Tuziakową w stanie bardzo groźnym do 
szpitala powszechnego. 


„A W hotelu pod „Trzema koro- 
nami” przy ulicy Trybunalskiej,j w miejscu 
ustępowein odebrał sobie dziś około godziny 8 
rano życie celnym wystrzałem æ rewolweru, 
skierowanym w usta, 38-letni Izydor Wagner, 
koncypista skarbu z Radowiec. Samobójca po- 
zostawił © listów. Powodem tragicznej śmierci 
miała być nieuleczalne choroba. 

Po spisaniu protokołu przez komisyę po- 
licyjno-lekarską odsiawił zwłoki komisaryat miej- 
ski do kostnicy zakładu medycyny sądowej. 

A Skradzione papiery wartościo- 
we. P. M. K., zamieszkały przy ulicy Żółkiew- 
skiej l. 61, doniósł dziś polieyi, że wczoraj 
skradziono mu los włoski Czerwonego Krzyża 
serya (9589 nr. 2 i los węgierski Czerwonego 
Krzyża ser. 4909 nr. 85. 

A Nagła śmierć. W realności przy nl. 
Sobieskiego 70 zmarł wczoraj nagle zamieszkały 
tam fryzyer 70-letni Jan Sonnenberg. Wezwany 
lekarz miejski stwierdził nagłą śmierć wskutek 
udaru serca. 


A Nieostrożna jazda. Włościaniu z 
Sichowa, wsi pode Lwowem, jadąc wczoraj szybko 
i nieostrożnie ulicą Batorego, wjechał na wóz 
Jana Teresza z Zamarstynowa i skaleczył mu 
dość znacznie konia. 

A Kronika policyjna. Z piwnicy 
realności przy ul. Akademickiej 15 skradziono 
wczoraj p. F. Z. 10 klg. masła i 6 kóp jaj. 

Zgubiono w parku Łyczakowskim aparat 
fotograficzny, wartości 60 K. 

Uezniowi gimnazyalnemu Pawłowi Silbe- 
rowi skradziono wczoraj w Rynku z kieszeni ka- 
mizelki, niklowy zegarek z krótkim srebrnym łań- 
cuszkiem. 

— Amarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Helena Cybulska, w 35 roku życia; — Ka- 
tarzyna Englisz, w 52 roku życia. 

— Prezesem złoczowskiej Rady powia- 
towej wybrany został p. Wincenty Gnoiński, 
właściciel dóbr Krasnego, a jego zastępcą p. Mi- 
rosław Eder, właściciel dóbr Wieynia. 

— Zofiówka. Korespondent Gaz. Pol. 
zwiedzał w tych dniach Zofiówkę pod Hmnaniem. 
Pisze on: Tym razem Zofiówka wydała mi się 
jakąś bardziej zaniedbaną, smutną i bardziej spspu- 
laryzowaną, niż dawniej Ze wszystkich wspa- 
niałych kaskad, grot, stawów, posągów, ulie i 
uliczek, gnbiących się w skałach, sztucznie tu 
przeniesionych, wieje melancholia rzeczy skoń- 
czonych, 4% formy tylko żyjących / niewypełnio- 
nych duchem. Jedna tylko, smętnie rozszemrana, 
kaskada „trzy łzy“, — sączy coś, jakby resztki 
życia, jakby ciche przypomnienie rzeczy nieuni- 
cestwionych doszczętnie. Doskonale dostraja się 
do tego tonu Zofiówki niepospolicie prosty, cho- 
ciaż wytworny w swem zaniedbaniu wiersz, wy- 
ryty na cokole popiersia szambelana Trembeckie- 
go. Ileż niedbałej rczygnacyi w tych oto strofach: 


„Płyń strumyku szybkim biegiem, 
Te na zawsze rzucaj cienie, 
Z kwiinącym żegnaj się brzegiem, 
Skrapiać dzikie spiesz kamienie. 


Tak szczęśliwy dzień uchodzi, 
Choć zbyt rzadki dla człowieka, 
Ledwie go się ujrzeć godzi, 
Tylko błyśnie i ucieka“. 


Brzmienie tych słów skromnych zlewa się 
szmerem kaskad, wodotrysków, stuletnich drzew 
i gajów, w jeden akord głuchy, który mi, jako 
pariątka, zostaje w duszy. 

— W przystępie szału opilczego. 
W aresztach policyjnych w Samborze odebrał 
sobie onegdaj życie przez powieszenie się na pa- 
sku, zamknięty tam chwilowo za opilstwo 31-letni 
zarobnik Józef Petela. Samobójstwa dokonał Pe- 
tela w przystępie szału opilezego. 

— Pożar lasu. Z Tarnobrzegu donoszą, 
że wielki las w Gręboszowie stoi w płomieniach. 

— Krwawy dramat miłosny. Z Bu- 
karesztu donoszą: Urzędnik jednego z tutejszych 
banków, Maurycy Penchas trzema strzałami re- 
wolwerowymi zamordował tu onegdaj swą ko- 
chankę Elze Hillerównę, poczem sam sobie ode- 
brał życie. Powodem krwawego dramatu było to, 
że rodzice Penchasa nie chcieli dać swego ze- 
zwojenia na jego małżeństwo z Hillerówną. 

— Ofiary omyłki aptekarskiej. 
W miejscowości Grantola — jak donoszą z Me- 
dyolanu — uwięziono onegdaj tamtejszego apte- 
karza, który przez omyłkę zamiast santoniny, 
wydał strychninę, wskutek czego troje dzieci 
zmarło, 

— Straszna zbrodnia. Z Belgradu 
donoszą: W gminie Kuczevo spełnioną została 
onegdaj okrutna zbrodnia. Rolnik Józef Komań- 
ski od wielu lat żył w niezgodzie ze swoim 83- 
siadem Skorupą. Przedwczoraj zaproponował Ko- 
mański swemu sąsiadowi zgodę, a celem omó- 
wienia stosunków poszli obaj do restauracyi, by 
zgodę zapić. Kiedy Skorupa podchmielony za- 
snął, Komański zagotował tygielek z oliwą i 
wrzący płyn wlał spiącemu do ucha. Skorupa 
na miejscu wyzionął ducha, Komańskiego uwię- 


glowa 10, Antosia 1, Kauczyńska 5, Zofia i Fe- | ftą, a płonąca nafta oblała jej suknię. Zanim 'ziono. Obaj byli rodem z Austryi. 


— Pomysłowy wynalazca. Do Temps 
donoszą z Ameryki, że Pewien bogaty fabrykant 
W Meridian (Mississipi) wynalazł radykalny éro- 
dek zażegnania strejku robotników. Oto wysadził 
dynamitem wszystkie swoje fabryki i oświadczył 
że się „wycoluje z interesu“. Fehrykant ten po- 
mysłowy nazywa sie Moss Greham. 


a z 


Notatki Hip ąGk.0-AFLYSIYCZIE 


Z teatru 


$ donoszą: „Wojna? domowa “ 
Zygmunia Przybylskiego, powtórzoną będzie ju- 
tro 4 fa a zaś w poniedziałek ujrzymy 
| wieć. Erang sztukę Domnika „Na Èy- 
Ree Wtorek, pierwsze przedstawienie wy- 
borne) komedyj francuskiej „Publiczna tajemni- 
ca , KOTA na wszystkich scenach cieszyła się 
wielkiem powodzeniem. 
f + Temierą operetki Hellmesbergera „Dzie- 
"o Z tlołkami* odbędzie sie we czwartek. 
Proy sceniczne z tej arcywesolej nowości od- 
bywają się codziennie. 
0 wystawieniu „Dziewczyny z fiołkami* 
rozpoczną sie zaraz przedwstępne próby z ope- 
retki Reinhardta „Konsul generalny“. 


Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


. Dziś, w sobotę po raz dwunasty „Figle 
WIOSENNE" operetka w 3 aktach K. Lindaua i 
J. Wilhelma. Muzyka z motywów Józefa Straus- 
sa, Ułożył Ernest Reiterer. 

Jutro, w niedzielę, po raz drugi „Wojna 
domową”, komedya w 3 aktach Zygmunta Przy- 
bylskiego. 

W poniedziałek (wznowienie) „Na Łycza- 
kowie« obraz sceniczny ze śpiewami i tańcami 
W 4 aktach Franciszka Domnika. 

We wtorek po raz pierwszy (nowość) „Pu- 
bliczna tajemnica", komedya w 3 aktach z 
francuskiego Piotra Wolffa. W przedstawieniu 
biorą udział panie Gostyńska, Stachowicz, Otrem- 
bowa, Ogińska, Rybieka, pp. Feldman, Nowa- 
cki, Hierowski i inni. W roli Maryi wystąpi 
PO raz czwarty Stefania Gromnicka, artystka 
teatru łódzkiego. 

We środę po raz trzeci „Wojna domowa“, 
komedya w 3 aktach Zyg. Przybylskiego. 

We czwartek po raz pierwszy (nowość) 
„Dziewczyna z fiołkami*, operetka w 3 aktach 
z prologiem L, Krenna i K. Lindaua; przekład 
W. Rapackiego, syna. Muzyka Józefa Hellmes- 
bergera W przedstawieniu biorą udział panie 
Kliszewska, Łopatyńska. Miłowska, pp. Malaw- 
ski, Lelewicz, Okuński, Paszkowski, Kratochwil, 
Kosiński. W roli hr. Willy debiutować będzie 
p. Ruszczyc z teatru ludowego. 

W piątek pe raz drugi „Publiezna taje- 
mnica*, komedya w 3 aktach z francuskiego 
Piotra Wolffa. 

W sobotę po raz drugi „Dziewczyna z 
fiołkami*, operetka w 3 aktach z prologiem L. 
Krenna i K. Lindaua; przekład W. Rapackie- 
go, syna. Muzyka Józefa Hellmesbergera. 


Śladami Bayreuthu. 


(Przedstawienia „Spiewaków norymberskich“ i 
„Pierścienia Nibelunga” w Monachium), 


Przez Norymbergę jechałem do Mona- 
chium, by usłyszeć „Spiewaków norymber- 
skich“, uwożąc w ten M e Tor 
rzepyszny oryginał tła, na Ktor SRANIE 
CJ ne Eey głębokiego smutku i 
poezyi dramat Hansa Sachsa. Powszechnie 
utrzymuje się zdanie, że to dzielo Wagnera 
przez swoją wyłączność niemiecką jest naj- 
mniej dla nas Polaków dostępne; że tę po- 
tężną apoteozę niemieckiej sztuki odczuć mo- 
że tylko Niemiec. Zapewne, że niektóre u- 
stępy tego arcydzieła nie entuzyazmują nas 
mimo całego uwielbienia dla skończenie pię- 
knej muzyki — ale to, co stanowi ogółno- 
ludzki podkład, to, to przemawia do nas 
ogromem uczucia lub świetnością charakte- 
rystyki, może i powinno być i dla nas rze- 
tzą arcygodną podziwu. Czyż my nie rozu- 
mierny doniosłości walki między napół mar- 
twemi formami a świeżem, wiosennem tchnie- 
niem nowej sztuki? Czy i nas nie przejmie 
dreszczem pieśń Waltera, wpadająca z ży- 
wiołową siłą między tradycyą uświęcone pra- 
widła i łamiąca je z całem przeświadcze- 
niem swej wyższości? Przecież przeżywaliśmy 
l przeżywamy ciągle taką samą ciężką wal- 
ę z uprzedzeniami i nieufnością skamie- 
niałych w pewnych formach jednostek. 
Trzeci akt „Meistersingerów* wybrano 
między innemi na otwarcie nowego przy- 
bytku muzyki w Monachium. Na wzór Bay- 
reuckiego teatru stanął u wylotu ulicy księ- 
ela- Regenta nadzwyczaj poważnie i skromnie 
wyglądający budynek, zastosowany do naj- 
dalej idących wymagań, Różnica główna po- 
lega w ozdobieniu widowni, która przedsta- 
wia się o wiele bogaciej od prostych aż do 
przesady urządzeń w Bayreucie. Najpiękniej- 
Szą stroną widowni jest plafon, malowany 
doskonałem zestawieniem barwy ciemnej ze 


złotą. Poza tem posiada ten teatr amfitea- 
tralnie ustawione siedzenia dla widzów i kry- 
tą orkiestrę oraz scenę wyposażoną w naj- 
nowsze urządzenia techniczne. Jeżeli weżmie- 
my pod uwagę, że prawie wszystkie partye 
obsadzone są siłami miejscowemi, a grająca 
orkiestra, złożona z 134 członków, jest ró- 
wnież własnością teatrów królewskich— wte- 
dy musimy zcałym podziwem odnosić się do 
tego przedsiębiorstwa. 

Tegoroczne przedstawienie „Spiewa- 
ków“ miało dwóch gości van Rooya (Sachs) 
i Reissa (Dawid), obu z Londynu. Sachs, 
śpiewany przez van Rooya, jest jedną z naj- 
większych kreacyj scenicznych, jakie kiedy- 
kolwiek widziałem. Chociaż niektórzy twier- 
dzą, że van Rooy znajduje się już pod wzęlę- 
dem głosu na drodze do pewnej dekadencyi, 
życzyłbym każdemu śpiewakowi, rozpoczyna- 
jącemu dopiero karyerę, takiej wytrzymało- 
ści i takiej barwy głosu. Jako aktor ma ten 
śpiewak chwile wprost fascynujące szezero- 
ścią odczucia wcielanej postaci i brakiem 
zupełnym pozy scenicznej i deklamacyjnej. 
Reiss jako Dawid zajmował bardzo miłym 
w dźwięku głosem; w grze charakterystycz- 
nej zresztą zawiele trochę było przesady. 
Ten sam zarzut odnosi się także po części 
do Geisa, przedstawiciela Beckmessera, do- 
skonalego w akcie pierwszym i drugim. Wal- 
terem był Henryk Knote, wybijający się o- 
beenie na pierwszy plan między bohaterskimi 
tenorami. Bezwzględnie dobrym był w wal- 
ce z mistrzami w akcie pierwszym (Preis- 
lied), kryjąc wybornie imponujący siłą ze- 
spół śpiewaków. W dalszym ciągu jednak 
znać było pewne zmęczenie, które psuło wra- 
żenie pieśni wiosennej w akcie trzecim. Ko- 
hiety tym razem pozostały w cieniu. Panna 
Tordek jest jeszcze śpiewaczką mało wyro- 
bioną, by utrzymać całą partyę Ewy na pra- 
wdziwie artystycznym poziomie. Chwile bar- 
dzo dobre ścierały się z dość słabemi, a na- 
wet niendałemi jak kwintet słynny w trze- 
cim akcie. Mało cech charakterystycznych 
wykazała panna Matzenauer w roli Magda- 
leny. Przepysznie wypadła końcowa scena, 
dając do poznania niepospolite zalety chóru 
i zespołu śpiewaków. Całość tworzyła obraz 
o rzadkiej malarskiej doskonałości. 

Orkiestra grała pod dyrekcyą prof. 
Nikischa. Mimo wielkich zalet orkiestry i 
licznej obsady instrumentów, nie wszystko 
było grane jednakowo dobrze. Zaraz w u- 
werturze możnaby znaleźć niektóre szczegó- 
ły do wytknięcia. Być może, że zaważyła tu 
na szali i zbytnia bliskość miejse, która 
wpływała na brak dokładnego przeglądu 
niektórych ustępów. Nzczególniej w chwi- 
lach, gdy cały zespół śpiewał, orkiestra po- 
zostawała zanadto na drugim planie. Z tem 
wszystkiem wywarli „Spiewacy* długotrwałe 
wrażenie, nie dające się szybko zatrzeć w 
pamięci. 

(Dokończenie nastąpi). 
J. Byłczyński. 


Stan chmielu według urzędowego 
sprawozdania z początkiem września b. r. 
przedstawiał się w Górnej Austryi 
korzystnie, cena od 170 do 200 koron za 
50 klg. W Styryi produkcya była dobra, 
zupełnie czysta, a caly prawie zbiór już 
sprzedany po 160 do 220 koron. W Cze- 
Chach zebrano już chmiel prawie zupeł- 
nie zwłaszcza w okręgu w Zatcu. Zbiór ten 
oceniają na 85. 00 centn. metr. Popyt. zwła- 
Szcza zagranicą jest wielki, po cenie 240 
do 200 koron. W innych okręgach wypro- 
dukowano razem około 57.000 centn. metr. 
W Galieyi ucierpiał najbardziej zbiór 
chmielu a to w skutek ciągłej posuchy. 
Nawet w zachodniej Galieyi, gdzie stosunki 
gą o wiele pomyślniejsze aniżeli w Galicyi 
wschodniej, produkcya bardzo ucierpiała 
zwłaszcza na gruntach piasczystych. Na 
gruntach dobrych zbiór jest zaledwie średni 
o połowę mniejszy aniżeli w czasach nor- 
małnych. 

W niektórych tylko bardzo nielicznych 
owiatach wschodniej Galicyi, zbiór jest za- 
dowalający. Ceny wahają się od 200 do 
220 koron. Producenci wstrzymują się je- 
anak od sprzedaży, licząc na polepszenie cen. 

Z zagranicy donoszą, że w Niemczech 
produkcya chmielu wynosi o trzecią część 
mniej, aniżeli w zeszłym roku, W Anglii 
produkcya ucierpiała bardzo w skutek po- 
suchy, w Ameryce zaś jest ona dobra je- 
dynie w Nowym Jorku, zresztą zbiory są 
bardzo złe a zapasy prawie zupełnie wy- 
czerpaDe. 


uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Tcyeście. 
założona w ruku 1681. 


Generalna Agencya dla Galicyi 
iBukowiny we Lwowie przy 
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ulicy | nicy śmierci ś. p. Cesarzowej Elżbiety udał 
fSłowackiego l. 6. Telefon nr. 468. 


W miesiącu sierpniu b. r. w dziale ubez- į Kapucynów, modlił się przy trumnie Cesarzo- 


pieczeń na życie Tow. Assicurazioni Generali 
podano 1274 wniosków na sumę 7,880.837 
koron 23 h. — a wystawiono 1182 polic na 
sumę 7,020.200 koron 65 h. 

Od dnia 1 stycznia 1904 wniesiono 11.384 
wniosków na sumę 76,774.260 koron 44 h. 
i wystawiono w tym czasie 9628 polic na su- 
mę 66,343.395 koron 08 h 

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
stycznia 1904 roku wyuoszą 4,561.580 koron 
tie) lą 

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio- 
wego wynosił w dniu 3| grudnia 1903 roku 
656,787.581 K. 31 b. w kapitałach, i 1,030.227 
Kor. 81h. w rentach, na 97.580 policach, na co 
rezerwowano w gotówce 174,918.373 koron 
55 h. 


Zapłacone szkody w r. 1903 w dziale ży- 
ciowym wynoszą 10,668.199 K. 70 b., a dla 
wszystkich gałęzi od czasu założenia Towa- 
rzystwa (1681 roku), wedle corocznych wyka- 
zów, wypłacono 768,682.165 K. 96 h. 

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn- 
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 10.000 Kor., a w 
razie ich powołania do czynnej służby, ważność 
zabezpieczenia do sumy 30.000 koron bez do- 
płaty jakiejkolwiek premii. 


OSTATNIA POCZTA 


Wielki wezyr oświadczył posłowi Au- 
stro- Węgier i rossyjskiemu, że generał de 
Giorgis uważa powiększenie kadrów żandar- 
meryi w Macedonii za zbyteczne i że Porta 
w skutek tego nie może zadość uczynić żą- 
daniu obu mocarstw. 


Z Konstantynopola -donoszą, że 25 ar- 
meńskich powstańców dotarło z Persyi do 
wiłajetu Van, zabiło 12 osób i spaliło kilka 
osób. Porta oświadcza, iż pogłoska, jakoby 
władze w tym wilajecie uzbroić miały Kur- 
dów i Turków przeciw Armeńczykom, jest 
nieprawdziwą. 


Norweski dziennik Morgenbladet do- 
nosi z Hammerfest, że kapitan okrętu „Vir- 
cola“ spotkał okręt „Frithiof“, który wsje- 
chał w celu poszukiwania ekspedycji Zie- 
glera i bezskutecznie pragnął dotrzeć do 
ziemi Franciszka Józefa. 


Nominacya sir Edwina Egerton na an- 
gielskiego ambasadora w Brzymie i sir Ar- 
tura Nicolson na ambasadora w Madrycie zo- 
stały przez króla Edwarda zatwierdzone. Nowi 
ambasadorowie obejmą urzędowanie 1 sty- 
CZNIA. 


Angielskie depesze donoszą, że prąd 
ogólny w Ameryce za kandydaturą Parkera 
na prezydenta Stanów Zjednoszonych jest 
coraz widoczniejszy. Ponowny wybór Roose- 
velta uważany za pewny, byłby zakwestyo- 
nowany. Rezultat obecny jest o tyle dzi- 
wniejszy, że Parker nie bierze żadnego 080- 
bistego udziału w kampanii wyborczej, gdy 
Roosevelt zamierza wygłaszać liczne mowy. 
Obecny prezydent narażony jest na szantaże 
polityczne ze strony trustów amerykańskich. 
I tak, pewien pan Rogers, jeden z przywód- 
ców trustu oliwnego zażądał od prezydenta 
zapewnienia, że nie zostanie wytoeczony pro- 
ces trustowi stalowemu. Roosevelt odmówił 
tego zapewnienia, a Rogers oświadczył, że 
wszystkie trusty użyją wpływu, by zwalczać 
jego kandydaturę. 


Korzystając z ulg dla żydów w Ros- 
syi, EM prezydent Roosevelt ambasado- 
rowi Stanów Zjednoczonych w Petersburgu 
Mac Cormickowi, by się upomniał o prawa ży- 
dów rossyjskich, którzy do Ameryki z Ros- 
syi wyemigrowali i zostali poddanymi ame- 
rykańskimi. Rząd rossyjski nie uznaje tych 
naturalizacyj. Żydzi amerykańscy, powracają- 
cy do Rossyi, uważani są jako rossyjscy pod- 
dani i ulegający wszystkim ustawom istnie- 
jącym w Rossyi. Mae Cormick otrzymał o- 
becnie polecenie przypomnienia rządowi ros- 
syjskiermu, że żydzi naturalizowani w Sta- 
nach Zjednoczonych, są wolnymi obywate- 
lami Ameryki, że korzystają z opieki rządu 
Stanów Zjednoczonych, który nie dozwoli na 
Żadne prześladowania i ujmie się za nimi 
jako za obywatelami Ameryki. 


TELEGRANMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 10 września. Z powodu rocz- 


się Najjaśniejszy Pan dziś rano do kościoła 


wej i Arcyksięcia Rudolfa i złożył wieńce. 

Wiedeń, 10 września. Wiener Ztg. 0- 
głasza: Najj. Pan nadał radcy sądu krajo- 
wego naczelnikowi sądu powiatowego w Ży- 
wcu, Ferdynandowi Ujhelyiemu, przy 
sposobności przeniesienia go na własną pro- 
śbę w stan spoczynku, tytuł radcy wyższe- 
go sądu krajowego. 

P. Minister skarbu zamianował koncy- 
pistę galicyjskiej prokuratoryi skarbu, dr. 
Konrada Próchniekiego, prowizorycznym 
adjunktem. 

P. Minister rolnictwa zamianował pra- 
ktykantów leśnictwa: Romualda Dzie wul- 
skiego, Józefa Pindelskiego i Karola 
Duszanka, komisarzami inspekcyi leśnej 
drugiej klasy. 

Wiedeń, 10 września. Rada miejska 
uchwaliła wczoraj kredyt w wysokości 
40.000 koron na przyjęcie członków między- 
narodowego kongresu prasy. , 

Wiedeń, 10 września. Prezydent dol- 
no-austryackiej Izby handlowej br. Mauthner 
złożył godność prezydenta i mandat członka 
Izby handlowej. 

Hamburg, 10 września. Badania szczu- 
rów, zdechłych na rossyjskim parowcu „Bi- 
skopsgate* wykazały, że kilka z nich zgi- 
nęło na dżumę. Zarządzono wszelkie środki 
ostrożności. Wyładowywanie towarów odby- 
wa się pod dozorem władz. Z załogi nikt 
nie zachorował. 

Laval, 10 września. Sąd i władze po- 
licyjne przeprowadziły rewizyę w klasztorze 
Karmelitanek, który został zamknięty na pod- 
stawie ustawy kongregacyjnej. Znaleziono 
tam 60 zakonnie, które staną przed policyą 
poprawczą, 

Londyn, 10 września. Biuro Reutera 
donosi z Lhassy, że angielsko - tybetański 
traktat miał być dnia 9 b. m. podpisany. 


WOJNA 


rossyjzlzo-japońska. 


PA OO 


Petersburg, 10 września. Rossyjska 
Agencya telegraficzna donosi z Władywosto- 
ku pod datą wczorajszą: Dnia 13 b. m. zbie- 
rze się tutejszy sąd morski celem osądzenia 
sprawy zabrania angielskiego okrętu „Kal- 
chas* w lipcu b. r. przez rossyjskie krążo- 
wniki na Oceanie Spokojnym. Rozprawę, któ- 
ra już pierwej miała się odbyć, odroczono, 
aż okręt wyładuje wszystkie towary, aby 
stwierdzić, ile na nim było kontrabandy. 

Większa część marynarzy, rannych w 
bitwie dnia 14 sierpnia, wyzdrowiała już i 
przybyła do Władywostocku. 

Petersburg, 10 września. (Ross. Ag, 
tel). Urzędowo zaprzeczają pogłoskom, jako- 
by Kuropatkin był ranny. 

Wczorajszego dnia nie przyszło na po- 
lu walki wcale do starcia. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


. _ Wiedeń, 10 września 1904 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 648 75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt, 759'—, 
Akcya Anglobanku 280'50, Akcye Unionban- 
ku 828:—, Akcya Landerbanku 431:50, Akcye 
Bankvereinu 540—, Ake. Bodercredit 947: —, 
Akcye galieyj. Banku hipotecznego 538*—, 
Akcye kolei panstwowych 638 75, Akeye ko- 
lei Południowej 88:50, Akcye Tramway A) 
Akcye Tramway B) ——, Akcye 
kolei Klbethal 423:—, Akeve kolei Półąo- 
enej 5490'—, Akcys kolei czerniowieckiej 
573'—, Akcye Alpiny 450—, Akcye Rima 
Muranyi 509'25, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn. 2353—, Akcye Fabryki broni 
+69 —, Akcye Tureckie tytoniowe 34450, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1030*—, 5-proe. obligacyi komu- 
salnych Banku krajowego —'—, Obliga- 
cye węgierskiej inderanizacyi 97:30, Ren- 
ta majowa 99:30, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:25, Węgierska Renta koron. 97'—, 
56 |. Listy Tow. kredytowego ziem. 99:45, 
4 pre. Listy Banku hipotecznego 99'—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101:70, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 113: —, 4 proe, 
Listy Banku hipotecznego 99:40, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:75, 5 procent 
Listy Banku hipotecznego 10345, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:75, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z 1898 r. 99:50, 4- pre. po- 
życzka miasta Lwowa 27:25, Losy tureckie 
1380:25, Marki 117:40, Ruble 253:—, 


Usposobienie bez interesu przy utrzy- 


manych kursach. Targ miejscowy silny. Pa- 
piery Tow. żelaznych wyżej. 


Odpowiedzialny redskior: 


Adam Kreohowieadaki. 


Nadesłane. 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


zmakomita IAW, 


Przekazy 
na Wiedeń, Berlin, Paryż i inne 
miejscowości zagranicy wydają 
Sokal i Liliem. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 


Pożywienie poranne dla dzieci. Pewien wybi- 
toy lekarz wypowiedział niejednokrotnie zdanie po- 
twierdzone następnie przez innych bardzo powa- 


żnych hygienistów, iż dzieciom przed ukończeniem 
lat czternastu nie powinm się bezwarunkowo dawać 
pić kawy ziarnistej, Wiadomem bowiem jest, że kawa 
ziarnista zawiera truciznę kofeinę, która działa bar- 
dzo ujemnie na czynność serca, na nerwy i żołądek, 
niekiedy zaś może nawet spowodować i śmierć, 
jeśli będsie spożytą w iłości równającej się zawar- 
tości dwu filiżauek moenej, czarnej kawy. Pomimo 
tego wiele matek nie może się zdecydować, by przy- 
najmniej ze względu na małe dzieci wykluczyć zu- 
pełnie ze stołu rodzinuego spożywanie kawy ziar- 
nistej. Idealnym napojem byłoby zapewne czyste 
mleko, jednakowoż doświadczenie poucza, że nie 
zawsze chętnie ono się pije a nadto zazwyczaj nie 
bardzo długo je się znosi. Wówczas okazuje się Ka- 
threinera Kneippowska kawa słodowa jako najod- 
powiedniejszy surogat, który skutkiem swego wła- 
ściwego, miłego, do kawy zbliżonego posmaku nad- 
zwyczaj chętnie piją dzieci, gdyż jest również dla 
najmłodszych znośny, łatwo strawny, pożywny i 
przysparzający krew. Zadaniem zatem matek 
niechaj będzie, by dzieci przyzwyczajać już od ma- 
leńkości do wyłącznego picia tej zdrowej, sma- 
cznej Kathreinera kawy Kneippowskiej słodowej, 
przyczem przedewszystkiem przy zakupnie należy 
baczyć z wszelką ostrożnością, ażeby tylko prawdzi- 
wą Kathreinera kawę otrzymać, Która winna być 
sprzedawaną w oryginalnych pakietach zaopatrzo- 
nych marką ochronną „Proboszez Kneipp“. 
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SOpisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vis en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere, 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Sokołowskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW. Pasaż Hausmana 9, 


Poleca się 


nkiernię K. SOTSCHEKA 


Lwów, Hotel Francuski. 
BBEBRREGIGEREREG 


Psrzyjochaki do Lwowa. 
Dnia 10. września 1904. 


* HOTEL GEORGE. 

, PP. A. hr. Dziedus¿yeki z Aksmanie, J. Cie- 
leeki z Byczkowie, T. Modzelewski z Rossyi, dr. J. 
Leo z Krakowa. 

HOTEL IMPERIAL. 
, PP. Dr. A. Hensel z Wiednia, E. Michałow- 
ski z Tarnopola. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. K. hr. Iliński z Wołynia, dr. J. Bernatt 
z Rossyi, R. Stanisławski z Sambora, S. Chomieki 
z Tarnopola. 


i Koronowa waluta. łacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. łacą żądają 
K ; ay Ani 5 i Tealiy dług państwa w srebrze r" ? à oaee obl. propinacyjne los za 1085 g an krzyża austr. tow. 10 zł.. 53 50 85.5 
Q Bi I DIZ p uty-sierpień . . . . . . . . 10010 10030 00 zł. W... « + a „ . 10855 ]0455| Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . 29— 30— 
IWOWS lej Z y antiow p emystowej kwiecień pażdziernik 20 +. . I0015 10030 | Gal. poż. EE r. 1873 za 100 zł. 6pr. ——  ——| Losy fund. m Rudolfa 10 zł. . 66—  71:— 
Lwów, dnia 10. września 1904. płacą |żądają] | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —-- —— | n „ „ „ 1893 za 200 k.4 pr. 9%— 100—| Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 219— 228— 
, walutą koron || » a po r, 5 4 pr. 153.10 o p obl. prop. „ 1889 za 100 n Ę pr. 9935 10035 Peri mia Salzburga 20 zł. . 75— 7950 
k tuke. z n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 83:50 18558 ożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. (renois 40 zł. mk. "ZE — —— 
H peee RAE: E b.|K. b. n „ 1864 po 100 zł. 257 — 261:— 100 zł. 4 pr. . . a... . . 9650 9750| Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 
O AA Paa (400 kor.) 535 —|545 — R 1864 po 50 e | = Et 261— | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) M. a zł.mk.4tja pr, —— —— 
anku gal. dla handlu 1 przem. isty zast, domen państ. po120z4.5pr. 294.- 296— AD. . „ K „JE ADO 0. . lac „== s „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. 280— 300:— 
po zł. 200 (400 kor.). . . . — —|260 — A P Poż. serb. pzem. za 100 frank. 2 pr. 93—  98— 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie BL pro kol ZAM IDAK usd. K. Akcye banków (za sztukę). 
walikwidacyj. =- = T - « « ŻA m reprezentowanych krajów koronnych). Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 23l — 282 — 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne pennt, banku handl. 500 zł. - 2825— 2835 — 
O Ju a 77] most E o . . . . E TaS | aa Wo balu ktadył 200 mo. . ou) 
ol. Liwów-Czern. J o n Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los w 80 1. 4ta pr. ——  —— [e ih ) k JĄ. ŚAM 
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 573 —|583 — : A A Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 52850 52950 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. podatku za 200 kor. 4 pr. 99:30 99:50 | Austr. zakł, kr. ziem. los w 501. 4pr. 9940 10040 Galie. banku hip. 200 zł. . . . . 588-— 53950 
w a (00 KOL). ią a AES C. Obligacye kolejowe. n n» Obl prem. zr. 12 a zad Baira af (22 Pani i przem. Ma. 4 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 9970 10070 | Bukowiński zakt. kred. zić ` 108 4: anku dla krajów koronnych 200 zł. 43225 433 25 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 —|370 —| | Kol. Bi. Rlżbiety w złocie wik R lwy a = % z i za GH 550 n  Austro-węg. 1400 k. . . .1615— 1632 — 
Tow. dla gal przedsi iackaj o |too —leqo -| pg goten za 100 zł ś pr... 11835 11985 | Gal aka. b.hip. 10 pr. prom losB pr. LMEGO loaa a ae a r 25 
cznych wod. po 499 za. vs = = ol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/ A. "los 50 L 41, pr. . 101:70 102%0| ra. 0 banku Z owego ZA. ZAEÓJ AASA 
II. Listy zastawne za 100 kor. R c (ostemp. akcye) . . . . > sięż BREE: z ; 4 Kal zad) =. 1 Zivnosteńska banka 100 zł. 24950 25050 
Banku h. g. 5° w. a. wyl z 10% © |iql 25] — — SH Bęza Franciszka Józefa za 100 os A m WARE er ui 3 AE 100 — L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
n nn ało nehi pozook w [IOL B0102 20) | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. ima eko. 22 BE SEEN CZE 
2 kaj 4% „ los w 51 1. © |101 50102 20 (ostemp. akcye) 5 pr.. . . . . 9940 10040| > > „  ,„ 4 pr. stare. 99775 10050 | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk.. 5480 — 5510-— 
” E z os w 57 Læ |9920 99 90 Kol. ce, Rudolfa w wal. koron. P , i A, „  4pr.za200kor. —— —— | Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 260zł, ——  —— 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw. „ wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9960 10060 BT REA A Lodom. 101-50 1082-50 Kol. a (akn, pierw.) 200 z}. —— —— 
anpe s e au 99 80 — — ZH ; 2 Pr. ZWT OLILG o %9 wów-Czern.-Jassy 200 zł. . 575— 576— 
TR. Brod. kale. ziemsk. 4% f OO UNA os żu CE A Banku krajowego oblig. komun. Zeini- "| wsohod. galie EaR a a 
los. w41", lat © - a | 99 80| — — E a YE SOU ee Bi AA == R ek Sipra na CSK: 103:— 103:50| „ państwowych 200 zł. j AL ER 
. w56 lat e f = Z pele za zł. 5 pr. . . .  -———  —— | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- „ południowej 200 zł.. . E A SE 
RRSO A ai wa Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i p sya 42 lat za 200 kor. św, pr. . 101:60 10220| > Re galie. L 200 2ł ©. . a 
I. Obligi za 100 kor. 5000 zł. kpr. - . -apt an 10080 —.— | Banku kr. losy 57 1. za 200 k. 4 pr. 9875 9975| Austr. Tow. żegl.na Dunaju 509zł. mk. 868— 871-- 
Gal. funduszu propin. 4 p w. a s | 99 60|100 30 e erri emiss. z r. 1895 za 400 ae Austro-węg. banku 40*/, lat los. 4 pr. 0 10650 5 ANO EATS. s. M h 
Bukow. funduszu propin. W. a. 102 80| — — AIN R 2 O BO a 0 5 i í 3 x „ 50 lat los. 4 pr. z Q ębiorstw przemystowych. 
Kokan Ba 5% 0%) = |102 80] — —| | Kol. bukowińskiej lokalu. za 400 kor. a 5 Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.. 636-— 644 —. 
„  „AJą%(Bem.) or soto 20] | _£Pr.. - - . . . «. . . . . 9020 100-20 Lo eaaa e REg penea E Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 1025— 1037 — 
X ” m 46, (4 em.) 98 90| 99 gol | Kol. galie. Karola Ludwika za 200, (ód 100 zł. nom. A Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 44925 45025 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80| 99 50| | 100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 9960 10060 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2335 — 2350 — 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — —| — —| | Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 200 zi. 6 pr. . . . . . . . . 10475 10875| Sehodnicy 500 kor. . . . . . . 650— 658 — 
4% po 200 kor. z ro- za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 9945 10045 | Tow.żegl par.po Dun.Em.r.18864pr. 116— 117— | Tureck. zarz. tytoniaw. 500 franków — —  —— 
Eu ISDS a A wągę” 99 30/100 —| | Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 101-35 10235] Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 31L— 31575 
Pożyczkam. Lwowa 4% po200kor. | 97 —| 97 Toj | gut) za 400 marek 4 pr. Lews 118% | a ca © a «dw e 0) N. WEKSLE. 
1 p s TE n n n n n n pe o e 3 zi 
NE s sj n 200 n 101 10/101 80| | p, Dług państwa (krajów korony węgierskiej). AGO „ ANECTE 18914 pr. 101-30 102-30 Pn za r marek 5 pr.. . 11735 11755 
s s X —— —— | Kolej liwów-Czern.-Jassy z r. . za ondyn za unt, szt. 4 pr. . 23965 239-85 
Ea r 20 0 kor). E — | | "ee. Ey 8 7 "m p 300 zł. 5 Pr. E E SKS 92:50 93:50 ice - 100 franków . . ui . 94-95 n 
V. Monety. kor. śpr. « . . . . . . . . 9710 9730 | Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za etersburg za 100 rubli 5%, pr. 253 254— 
Dukat eesarski . ? 11 26! 11 40! | Węg.obl. pr.regul. Cisy za100zł.4% 16150 16350 | zł. 4 pr. - - - - 100 zł. 4 pr. BP 1010 R banii O aa 
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z o) „JJ a a % o 3 . z Ą o . Z ZE ja 
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Licytacye. 


L. cz. E. 72/3 (57 

Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, dra 
Kazimierza Promińskiego adwokata w Tar- 
nopolu i S. Ebersohna kupca w Ozerniow- 
cach, odbędzie się dnia 13, października 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 


wymienionym, w Sali Nr. 8, licytacya a)- 


5/12 Gabrieli Fabriciuss własnych części 
dóbr Gusztyn II. objętych wykazem hi- 
potecznym l. 516 księgi gruntowej e. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu dla większych 
posiadłości bez przynależności tudzież b) 7/16 
Gabriali Fabriciusz własnych części dóbr 
Gusztyn III. objętych wykazem hipotecznym 
1. 517 tej samej księgi gruntowej wraz zZ 
7/16 częściami przynależności składających 
się z koni, bydła, nierogacizny, narzędzi 
i sprzętów gospodarskich, tudzież zapasów 
zboża, słomy i siana. 

Cząstki nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, Są ocenione ad a) na 68,468 kor. 
46 hal., zaś ad b) wraz z przynależnościami 
na 48.107 kor 78 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 45.657 
kor. 64 hal, zaś ad b) 32.071 kor. 857, 
hal., poniżej tej esny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupie- 


(1428 2—3) | 


(nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
|w sądzie niżej wymienionym, w kancelaryi 
INr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźmiej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samego prawa mnie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Tarnopol, dnia 13. sierpnia 1904. 


L. ez. E. 13904 (5) (1485 2—3) 

Dnia 2s. września 1904 o godz. 111 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
II. sądu tutejszego licytacya realności objętej 
lwh. 1504i 2456 ks. gr. gm. kat. Hańkowee 
z przynależnościami. 

Nieruchomości te oceniono 1) lwh. 1504 
na 3564 kor. 11 hal., 2) lwh. 2456 na 250 
kor. 15 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1) 2376 kor. 08 hal., 
ad 2) 2456 na 176 kor. 17 hal. 


| Warunki lieytacyjae i inne odnośne | orientalisch Halbblut, Schimmel, 13 jahrig, 
, dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- i16% ctm. hoch, Czeremosz Huzul, Fuchs, 12 


szym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których. niniejsza 
licytacys byłaby uiedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej mieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peinomoenika do doręczeń. w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 26. sierpnia 1904. 


E. ZL. 1376. Adj. (7463 2—3) 
PFERDELIZITATION. 

Von Seite des k. k. Staatshengstende- 
pots in Drohowyże werden am 20. Septem- 
ber 1904 um 11 Uhr Vormittags am Pfer- 
demarkt in Mikołajów, die Wallachen: Te- 
vedós englisch Vollbut, Braun, 12 jährig, 
160 ctm. hoch, Cavalier englisch Halbblut, 
Braun, 10 jährig, 165 ctm. hoch, Antonius 
englisch Halbblut, Braun, 14 jahrig, 167 ctm. 
hoch, Sberaky orientalisch Halbblut, Schim- 
mel, 12 jährig, 160 ctm. hoch, Dahoman 


| jahrig, 152 ctm. hoch, Mekwin orientalisch 


Vollblut, Schimmel, 12 jährig, 157 ctm. hoch, 
und Pluto Lippizaner, Schimmel, 7 jährig, 
161 ctm. hoch, gegen gleich bare Bezahlung 
an den Meistbietenden versteigerungsweise 
hintangegeben werden. 


Drohowyże, am 4. September 1904. 


L. cz. E. 1099/4 (6) (7510 1—3) 
Na żądanie Szymona Jakobiego i spól- 
ników, odbędzie się dnia 20. października 
1904 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19 w 
Nisku, licytacya realności lwh. 1182 gminy 
Nisko, wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z drzew, studni, drabin i ogrodzenia. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeenioną na 1342 kor., przynale- 
Źmości zaś na 32 kor. 
Najniższa cena wynosi 687 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
taj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 6. września 1904. 


(1869 1—2) 


$ 


Lieferungs-A usschreibung. 


Zur Sicherstellung des Bedarles an Materialien fir das k. u. k. Seearsenal 


zu Pola fir das Jahr 1905 wird 
Janner 1905 


SAMI u. zw. fiir das Los V (Olivenól) am 81. 
und fir die iibrigen nachverzeichneten Lose am 12. Oktober 


1904, jedesmal um 4 Uhr nachmittags, eine Offertverhandlung über versiegelt 
eingelangte Anbote k. u. k. Seearsenals-Kommando abgehalten werden. 


Die zm liefernden M 
pen eingeteilt : 


aterialien sind in folgende Lose und einige derselben in Grup- 


. Graue Waschseife, Unschlittkerzen, Kerzen aus Parafûn und Stearin, 


. Barren, Scheuerbleche, Beschlagbleche, u. Beschlagnägel aus Munzmettall, 


Los l Bretter und Staffelhölzer aus Tannen- und Lirchenholz, 
P IIL. Putzwolle, 

> IV. Lederwaren, 

n V. Olivenöl, 

ý na Lainey 

» . Rinds i 

i Ro unschlitt, 

Stearinkerzen, 

n IX. Besen, 

3 X. Pinsel und Biirsteu, 

» XI. Holzkohle, 

» AHI. Rosettenkupfer, Barren, Draht, Bleche und Nägel aus Kupfer, 
» XIVa, Kupferróhren, 

» XIVb. Munzmetallrõhren, 

A XV 

n XVI. Kautschukgegenstande, 

» XVI ai 


. Zwileh fir Arbeitskleider, 


. Decken. 


. Rohhanfschläuche. 


. Mossing in Barren, Stangen und Blechen, Messingdraht, 
. Verschiedene Leinwandgatturgen und Kanevas, 


. Dünne Tausorten sowie sonstige derlei Erzeugnisse aus Hanf, 
. Trossen- und kabelartig geschlagene Tausorten, 
. Spagate a. ungeteertem Hanf, 


. Flexibles und Patent-Stahldrahttau, 
. Asbest- und Asbestkautschuk- Artikel, 
. Flachs und Hanfsegeltuch, 


Jedem Offerenten steht es frei, das Anbot auf nur ein Los, oder mittels getrennter 
Anbote auf mehrere Lose oder auf einzelne Gruppen zu stellen. 

„ Die naheren speziellen und allgemeinen Kontrakt-Bedingnisse, sowie die Verzsich- 
misse der zu lieferaden Gegenstände und die Offertformularien kónnen bei der Kanzlei- 
Direktion des k. u. k. Reichs-Kriegs-Ministeriums, Marine-Sektion in Wien, beim k. u. k. 
Seearsenals-Kommando in Pola, beim Seebezirks-Kommando in Triest und dem Marine 
Detachement-Kommando in Budapest, bei den Handels- u. Gewerbekammerngin Wien, 
Budapest, Prag, Pilsen, Reichenberg, Eger, Budweis, Briinu, Graz, Laibach, Klagenfurt, 
Triest, Zara, Lemberg, Krakau, Brody, Agram, Fiume, Debreczin, Klausenburg, Kronstadt, 
Funfkirehen, Szegedin und Pressburg, dann bei dem Stadtmagistrate in Villach: bezüglich 
des Olivenóls auch bei den Stadtmagistraten, beziehungsweise Gemeindeamtern in Pola, 
Capodistria, Pirano, Parenzo, Rovigno, Spalato, Ragusa, Cattaro und Castelnuovo einge- 


sehen und empfangen werden. 


Von den zu liefernden Materialien ist, soweit es die Natur der einzelnen Artikel 
ermõglicht, beim k. u. k. Seearsenals-Kommando in Pola und dem Marine-Detachement- 
ommando in Budapest eine Musterkollektion aufgestellt, welche von den Interessenten 
während der Amtsstunden besichtigt werden kann. 
Mündliche Auskünfte werden bei den obenerwähnten k. u. k. Marine-Behörden erteilt. 


Vom k. u. k. Seearsenals-Kommando. 


Pola, im September 1904. 
o 2 m | JĄ AŚŃE ZAŚKAANIENAE  OAM 

(7461 2—3) 
SĄDOWA HALA AUKOYJNA WELWOWIK 

s ul. Jagiellońska 1. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
dnie) przed południem od 8 do 12, po po- 
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 8 do 8. 


Licytacye: 


Poniedziałek 12. września 1904 od 10 do 12 
odz.: meble i sprzęty domowe. 
Wtorek 13. września 1904 od 10 do 12 

i godz.: meble, kasa i fortepian. 

Środa 14. września 1904 od 10 do 12 godz.: 
urzadzenie restauracyi, bilard, aparat 
do piwa, napoje, towary galanteryjne i 
różne obuwie. 

Czwartek 15. września 1904 a pa do 13 

odz.: meble i sprzęty domowe. 

Piątek 16. września A cd 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, kasa i maszyna do 
pisania. 

Sobota 17. września 1904 od 4 do 8 godz. 
tanie meble i sprzęty domowe oraz 
stara garderoba. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych, 

Lwów, dnia 4. września 1904. 


L. cz. E. 331/4 (5) (7441 2—2) 

Dnia 16. września 1904 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie tutej- 
szym, licytzcya realności wykazem 791 gm. 
Kamionka str. objętej, składającej się z do- 
mu i ogrodu. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 3110 kor. 

Najniższa cena wynosi 1970 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. pe » = 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie tutejszym. 

; O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka str., dnia 15. sierpnia 1904. 


s (7491 1—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
rzece Sanie pod Kuryłówką-Staremmiastem 


L. 114.856. 


zzz YA - RENI © KARARAMACIA WTA M — Z 


od km. 72.700 do km. 76.600 zezwolonych 


reskryptem e. k. Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z 2. sierpnia 1904 l. 86022 et 
1903 a wykonać się mających w czasie od 
jesieni 1904 do końca roku 1907 odbędzie 
się dnia 28. września 1904 w c. k. Kie- 
rowniectwie budowy regulacyi Sanu w Prze- 
myślu o godzinie 12 w południe publiczna 
rozprawa ofertowa. 

Ilość materysłów w tym czasie dosta- 
wić się mająca, wynosi około 

2500000 m? (dwadzieścia pięć tysięcy) 
faszyn wiklowych; 

50000:00 m? (pięćdziesiąt tysięcy) fa- 
szyn lasowych; 

, . 7500 wiązek (siedm tysięcy pięćset) 
świeżych witek wiklowych ; 

„ 150.000 sztuk (siedmkroć pięćdziesiąt 
tysięcy) kołków w ogólnej wartości fiskalnej 
około 150,000 kor. ` 

Wykazane „powyżej ilości materyałów 
mogą być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 200/, (dwadzieścia 
procent) zwiększone lub zmniejszone a przed- 
giębiorca nie może w razie zwiększenia do- 
stawy żądać wyższej ceny za materyały we 
większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakiekolwiek pretensye do Skarbu Pań- 
stwa w razie zmniejszenia dostawy. 

_ Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w wyimien:onem e. k. Kierownictwie budowy 
gdzie także do godziny 12 w południe w dniu 
rozprawy mają być wzoszone oferty sporzą- 
dzone według przepisanego wzoru, Zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum w kwocie 50.0 (pięć tysięcy) kor. 
w gotówce lub w pupilarnych papierach 
wartościowych. 

W ofercie ma być ofiarowany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażonej cyframi i słowami. , 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub po terminie, nie będą wcale przy- 
jęte, zaś oferty oddane w innym urzędzie 
albo nie zaopatrzone stemplem i wadyum, 
nie sporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione. 

Z e k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 3. września 1904. 
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(Wzór oferty) 


Oferta. 
Stempel 
1K 

Mocą której ja (my) podpisany (i) obo- 
wiązuję (my) się w czasie od 1. stycznia 
1905 do końca roku 1907 dostarczzć w ter- 
minach przez c. k. Kierownictwo budowy 
regulacyi Sanu w Przemyślu wyznaczyć się 
mających materyały faszynowe t. j. faszyny 
wiklowe i lasowe, świeże witki wiklowe 
i kołki do budowli regulacyjnych na Sanie 
pod Kuryłówką-Staremmiastem od km. 72.700 
do km. 76.600 w ilości i pod zastrzeżeniami 
w obwieszczeniu i we warunkach podanemi, 
za opustem . « « © . . . . . (cyframi 
i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne są mi (nam) do- 
kładnie znane i poddaję (jemy) się im bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń. 

Jako wadyum składam . 


Przemyśl : 1904. 
Imię i nazwisko 
miejsce zamieszkania 


L. cz. E. 1686/3 

Na żądanie c. k. Skarbu Państwa, od- 
będzie się dnia 12. września 1904 o godz. 
9 rano w tutejszym sądzię, w biurze Nr. 8 
w Starym Samborze, licytacya realności obję- 
tych lwh. 870, 871, 372 i 407 gm. Woło- 
szynowa, 1/8 części lwh. 1, 1/3 części lwh. 3 
gm. Rosochy i 1/8 części lwh. 254 gm. Wo- 
łoszynowa. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
yę, są ocenione pierwsza na 4570 druga na 
1185 kor., trzecia ma 825 kor., czwarta na 
6010 kor., piąta na 5545 kor., szósta na 
76 kor, siódma na 8754 kor. 

Najniższa cena wynosi co do pierw- 
szej 8047 kor., eo do drugiej 790 kor., co 
do trzeciej 550 kor, co do czwartej 4007 
kor., co do piątej 3697 kor., co do szóstej 
51 kor., eo do siódmej 2508 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 8. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych praw nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru- 
chomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stary Sambor, 9. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 530/4 (6) (7460 1—3) 
Na żądanie Izaka Lutzera, odbędzie się 
dnia 18. października 1904 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, lieytacya realności lwh. 501 
ks. gr. gm. kat. Hermanów. - 
Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 255 kor. | 
Najniższa cena wynosi 170 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 

Nr. 9. 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

,. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Winniki, dnia 20. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 571/4 (8) (7513) 

Na żądanie Jakóba Wolfa w Radomy- 
ślu, odbędzie się dnia 10. października 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 


(0514 1—3) 


wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya re- 
alności Iwh. 37 ks. gr. gm. kat. Dąbrówka 
objętej składającej z domu drewnianego sta- 
rego i stodoły oraz z gruntów lichych pia- 
szczystych o łącznym obszarze 7 h. 10 ar. 
78 m.3 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 8198 kor. 2 hal. 

Najniż*za cena wynosi 2128 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej mieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskazą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl, dnia 26. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 497/4 (9) (1486) 

Na żądanie Pinkasa Reichlera z Uhno- 
wa odbędzie się dnia 10., października 1904. 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. w Uhnowie 
licytacya połowy realności whl. 136 gm. kat. 
Karów objętej, bez przynależności. 

Wartość szacunkowa 1815 kor. 

Najniższa cena 876 kor. 38 hal. 

Akta i warunki do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 10. sierpnia 1904. 


L. cz. ©. 872,4 (6) (7487) 
Na żądanie Salomona Schreckenhamera 
i tow. z Rzeczycy odbędzie się dnia 10. 
października 1904 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
III. w Uhnowie, licytacya 1/8 części real- 
ności whl. 275 gm. kat. Uhnówek objętej, 
z przynależnościami. 
Wartość szacunkowa 933 kor. 33 hal. 
Najniższa cena 622 kor. 22 hal. 
Wartość przynależności 94 kor. 66 hal. 
Akta i warunki do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Uhnów, dnia 8. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 86/4 (10) (7451) 

Dnia 28. października 1904 o godz. 10 
rano odbędzie się licytacya realności a) iwh, 
845 i b) iwh. 820 gm. Oświęcim. 

Realności te oceniono: a) na 3687 kor. 
15 hal, b) na 2399 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 8012 kor. 
75 hal. ad b) 1454 kor. 91 hal., poniżej 
których sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne 1 inne dokumenta 
w tej sprawie przejrzeć można w biurze Nr. 
10 sądu tutejszego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Oświęcim, 26. sierpnia 1904. 


Konkursa. 


(7419 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 
| W e. k. państwowej Szkole przemysło- 
wej we Lwowie, będzie od dnia 1. listopada 
1904 do obsadzenia jedna posada asystenta 
do nauk budowniczych. 
Do posady tej przywiązana jest roczna 
remuneracya w wysokości 1200 kor. 
Kandydaci nbiegający się o tę posadę, 
mają w terminie do dnia 25. września b. r. 
przedłożyć podania na ręce Dyrekcyi i zao- 
patrzyć je w dowody zawodowego uzdolnie- 
nia, oraz w krótki opis życia i świadectwo 
moralności. 
Kandydaci, którzy ukończyli studya 
w szkole politechnicznej na wydziale budow ni- 
ctwa i posiadają świadectwą z obu egzaminów 
rządowych, mają pierwszeństwo. 
Z Dyrekeyi e. k. państwowej szkoły 
przemysłowej. 
We Lwowie, dnia 30, sierpnia 1904. 


L. 585. 


L. 659. 


(7472 2—3) 
KONKURS. 
C. k. Izba notaryalna w Krako- 
wie, rozpisuje niniejszem konkurs na 
opróżnioną posadę c. k. notaryusza 
w Jaworznie, ewentualnie inną w 0- 
| kręgu tejże Izby przez przeniesienie 
' opróżnić się mogącą. 


Termin do wnoszenia podań kom- 


petencyjnych zakreśla się po dzień 15. 


października 1904. 
C. k. Izba notaryalna w Krakowie. 


Kraków, dnia 81. sierpnia 1904. 


L. 1724 (1493 1—3) 
KONKURS. 

Wydział Rady powiatowej w Ży- 
wcu rozpisuje konkurs na posadę leka- 
rza okręgowego z siedzibą w Milówce. 

Posada ta na razie prowizorycznie 
zostanie nadaną. 

Do okręgu sanitarnego należą na- 
stępujące miejscowości powiatu Zywie- 
ckiego: Brzuśnik, Bystra, Cięcina z Wę- 
gierską Górką, Cisiec, Kamesznica, Mi- 
lówka, Nieledwia, Szare i Żabnica z lu- 
dnością 15.740 dusz. 

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych wy- 
noszącą rocznie 1000 kor. płatnąjprzez 
Wydział powiatowy w ratach miesię- 
cznych z góry, oraz ryczałt na koszta 
podróży ustanowiony przez Wydział 
krajowy rocznie w kwocie 600 kor. 

Chcący uzyskać posadę lekarza 
okręgowego musi posiadać warunki 
wymagane §. 7 ustawy z dnia 2. lu- 
tego 1901 Nr. 17 Dz. u. kr. 

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrukcyi służbo- 
wej wydanej przez c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajo- 
wym na zasadzie $. 14 powyżej po- 
wołanej ustawy. 

Dotyczące podania należycie udo- 
kumentowane należy wnosić najpó- 
źnirj do dnia 15. października 1904 
do Wydziału Rady powiatowej w Zy- 
wcu. 

Z Wydziału powiatowego. 


Zywiec, dnia 19. września 1904. 


L. 4828/4 (7518) 
KONKURS 

celem obsadzenia posady lekarza pomocni- 
czego (sekundargusza) przy c. k. zakładzie 
karnym dla mężczyzn we Lwowie w XI. kla- 
sie rangi. 

Z posadą tą połączone są następujące 
pobory : 

a) płaca roczna 1600 kor., dwa doda- 
tki czteroletnie po 200 kor. i dwa dodatki 
starszeństwa po 200 kor.; 

A b) dodatek aktywalny rocznych 360 
OT. ; 

e) dodatek ma pomieszkanie rocznych 
240 kor.; 

d) relutum za należytości deputatowe 
w kwocie roczuych 120 kor.; 

e) remuneracya w kwocie rocznych 200 
kor. za pełnienie obowiązków lekarskich 
w szpitalu zakładu kary dla kobiet we 
Lwowie. ) 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe należycie udokumentowane podania przy 
załączeniu dyplomu doktora medycyny i chi- 
rurgii i innych dowodów uzdolnienia najda- 
lej do dnia 25. września 1904 do e. k. Nad- 
prokuratoryi Państwa wa Lwowie. 

Nadmienia się przytem, że kompetenci 
posiadający dłuższą praktykę szpitalną steze- 
gólnie w dziedzinie chirurgii lub psychiatryi 
lub też posiadający egzamin fizykacki, otrzy- 
mają pierwszeństwo przed innymi współubie- 
gającymi się. 

Z e. k. Nadprokuratoryi Państwa. 

Lwów, dnia 9. września 1904. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 209/4 (2) (7462) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i $. 87 ust. pras, że treść broszur w 
języku żydowskim pod napisem: 1. „Anar- 
chie vor Gericht przez Georga Htwana Lon- 
dyn 1897* w ustępach (str. 15) od „Alles 
was lhr* do „Euch zürnen“ i (str. 29) od 
„die Alten“ do „in dem Commuuismus*, 2. 
„Die anarchistische Gesellschaft* przez Jana 
Grow. Nowy York 1894 część I. w ustępach 
(str. 0) od „Eine ganze“ do „und Commu- 
nismus* i (str. 56) od „Wir werden* do 
„despotische Macht“ ezyść II. (str. 7) od 
„Wir glauben“ do „die jetzligen Menschen" 
i od „Anarchie und“ do „sein werden“, 3. 
„Gedanken von Revolution* przez M. A. 
Franka Łódź w ustępach (str. 12) „Heutige 
Zeiten“ do „Entwiekelung* (str. 28) od „Un- 
sere Aufgabe“ do „zu warten“ (str. 81) od 


| „Auf die Schultern* do „Schulen überall“ į 


(str. 37) „Die Revolution“ do „heutige Ge- 
sellschaft“, 4. „Die Lügen der Religion“ 
przez dr. Maxa Nordaua Londyn 1901 
w ustępach (str. 3) od „Die Religion* do 
„niedriegsten Rasse“ (str. 11) od „Wahr- 
lich* do „der Menscheit*, (str. 40) od „So- 
wie die“ do „heiligen Wasser“, (str. 42) od 
„Wie wir“ do „narrischen Vorstellungen“, 
(str. 48) od „Unter Lügen“ do „Rabbiner“, 
(str. 44/45) od „Die Weltanschauung“ do 
„seiner Mutter“, (str. 47) „Jede religiöse“ 
do „Satire“, i (str. 51) od „Und das* do 
„Kims-drei*, 5. „Die Irrttqmer Moses“ przez 
Roberta Ingresol Londyn 1897 w ustępie 
(str. 13) od „Das Teleskop* do „wurde un- 
möglich“, 6. „Die Geheimnisse der Schóp- 
fung“ przez L. Robotnika w ustępach (str. 
1) „Und sogar“ do „mitgebrummt* (str. 2) 
od „Ich wili“ do „von mir geben“, od „Ich 
will“ do „zittere ich“, (str. 7/8) od „Und 
auch“ do „gekämpft“ i (str. 11/12) od „Und 
bei mir“ do „wird kommen“, Y. „Gott Reli- 
gion und Moral* przez F. Kruza, Łódź 1899 
w ustępach (str. 2) od „Das jede* do ner- 
dichtete Sache“ (str. 4) od „Darum bleibe“ 
do „oder Gott“, (str. 10) od „Dieses heisst“ 
do „leere Phantasien“ (str. 17) od „Handle 
ich“ do „kein Gott” i (str. 20/21) od „Nein! 
Religion“ do „Selbstbewusstsein“, 8. „Die 
religiöse Pest“ przez Jana Most Londyn 1901 
w ustępach (str. 3) od „Die religiöse“ do 
„geboren wurde“, (str. 9) od „Spater wur- 
de“ do „Dreieinigkeit*, (str. 10) od „Sehon 
lange“ do „Seele“ (str. 17) od „Also hi- 
naus“ do „Rabbinern*, (str. 18) „Die Reli- 
gion” do „untergraben werden“ i (str. 24) 
od „Mit eisernen“ do „wgfegen*, 9. „Das 
wahre Ziel des Anarchismus* przaz B. Steinie 
Londyn 1901 w ustępach (str. 25) od „Die 
Anstalten“ do „Staat“, (str. 34) od „Darum 
wir" do „sein owi i (str. 389/40) od 
„Durch die“ do „in Measchengestalt*, 10. 
„Die neue Thora“, Łódź 1902 w ustępach 
(str. 1) od „Wir kämpfen“ do „Religion 
sein*, (str. 5/6) od „Nieder* do „und Gold- 
sack“ i (str. 9) od „Es lebe“ do „Revolu- 
tion“, 11. „Der Mensch“ przez Sebastyena 
Fohra, Londyn 1901 w ustępach (str. 81) 
od „Die Gerichts“ do „als Gewalt“, 12. 
„Die Lügen der Holzaeit* przez dr. Maxa 
Nordaua Londyn 1901 w ustępach (str. 
2829) „Die Grundlage“ do „das Christen- 
tum“, 13. „Der Staat und seine Rolle in 
der Geschichte“ przez P. Krapatkina Londyn 
1901 w ustępach (str. 49) od „Die Bewe- 
gung“ do „oder göttlich“ i(str. 69) od „Die 
Taxen“ do „welche regieren“ i 14. „Wie 
kommt ein Jude zum Socialismus“ przez B. 
Feigenbauma Londyn 1889 w ustępach (str 
13) od „Die Juden“ do „katholischen Li 
gen“, (str. 22) od „O möchte“ do „gekom- 
men sein“, (str. 27) od „Widerspenstig* do 
„hicht schauen“ i (str. 28) od „Es ist doch“ 
do „zuzustimmen“, zawiera znamiona zbrodni 
z $$. 58 b. 65 a, 122 a, b, i d, tudzież wy- 
stępku z $$. 302, 808 i 305 u. k. a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez e. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
sopisma. | i 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład z tytułem broszury ad 8 ma 
być zNiSZCZORY, 

Lwów, dnia 6. września 1904. 


q, cnp. Pr. 2144 (2) (7519) 
OFOJIOTHEHE. 

B Inega Gro BennmuecrBa I[icapa! 

II.k. Cya Kpaeemhń mia Copas KApHEX 
y Jlveogi pinas Ba niacrasi $$. 489 i 498 
sak. kap. i $. 37. sak. npac., mo swicr ap- 
TURYJIB yMUNEHAX B meri 99 uaconucu: 
„Dańaawakić 3 AHA 2. Bepeeia 1904 mią 
Hanncero: |) „bakspyTerBo RepóepoBckkoi 
nostwnea* Biąy „A m0“ 40 „Kpyrare ea“ i 
BI „Iq0ÓŁ B3A1EMOHCTPyBAWA* AO „ApYTAX 
napojie", 2) „Cuiawa rpaóapie" Big rogaTey 
Ao „3aĄokyMEATOBAJA CA“, MICKATE H coGi 
sHaMeHa upoBasi 3 $. 3802 8. x. i nporo 
yChHpaBQTIKBJICHA ecTe 3ADPAJĘKEFA qepes 
u. K. Ilpokyparopa xepkaBHOro KoBQickara 
cel HacONACH. 

B HacJixOK Toro pimens asóoponene 


GGTE ganeme IIMpeHe TAX ApTARYJIE, a 
saópaanń Haka) Mae óyru sHnIqcHAH. 
Joris, gua 8. Bepecaa 1904. 
Upadłości. 
(7436 2—3) 


Obwieszczenie. 

W konkursie Abrahama Hollandra 
z Moszczenicy wyznacza się audyencyę na 
dzień 5. października 1904 o godz 10 rano 
w e. k. sądzie powiatowym w Bieczu, w biu- 
rze Nr. 8 celom dalszej likwidacyi dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności tudzież takich wie- 
rzytelności, które zostaną jeszcze zgłoszone 
do dnia 30. września b. r. — celem ustalenia 
roszczeń zarządcy masy adw. dra Maciejow- 
skiego do wynagrodzenia i zwrotu poniesio- 
nych przez niego wydatków, oraz do rozprawy 


| cz. V. 6/97 309 k. k. 


nad projektem i ustaleniem rozdziału go- 
jtówki dotąd zebranej. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychezas zgłosili swe wierzytelności 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur- 
sowego, lub zawiadowcy masy przeglądać, 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolao 
im wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 


Biecz, dnia 1, września 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 106. (7420 3—8) 
OGŁOSZENIE. 

W e. k. szkole położnych we Lwowie 
(gmach szpitala krajowego 1 powszechnego) 
rozpoczną się wpisy kandydatek do tej szkoły 
w dniu 8. października i trwać będą aż do 
15. października b. r. włącznie. 

Warunki przyjęcia do tej szkoły są na- 
stępujące : 

1. Na kurs dla położnych mogą być 
przyjęte niewiasty, które nie przekroczyły 
jeszcze 40 roku życia, a jeżeli są niezamężne 
już ukończyły 24 rok życia. 

2. Kandydatki winny w powyżej ozns- 
czonym terminie osobiście się zgłosić w kan- 
celaryi e. k, profesora tej szkoły i przedłożyć : 

s) metrykę chrztu lub metrykę urodze- 
nia, ewentualnie metrykę ślubu, lub jeżeli 
są wdowami, świadectwo śmierci męża, 

b) certyfikat przynależności, 

e) świadectwo moralności potwierdzone 
przez władzę właściwą, 

d) dowód znajomości czytania i pisania 
w języku polskim lub niemieckim, 

e) świadectwo zdrowia i uzdolzienia 
fizycznego, wydane przez lekarza urzędowego 
przynależnej władzy politycznej, 

f) świadectwo szczepienia ochronnego 
od ospy, względnie rewakcynacji. 

Z Dyrekcyi e. k. szkoły położnych. 


Lwów, dnia 6. września 1904. 


L. cz. Prez. 3064 18 Pj4 (1406 3—3) 

Jego Ekseelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Liwowie zamia- 
nował dla IV. z dniem 9. listopada 1904 o 
godz. 9 rano Się rozpoczynającej kandencyi 
sądów przysięgłych ma rok 1904 przy e. k. 
sądzie obwodowym w Stanisławowie prze- 
wodniczącym dr. Adolfa Sahanka e.k. Radcę 
Dworu jako Prezydenta sądu obwodowego, 
zaś zastępcami przewodniczącego c. k. Wi- 
ceprezydenta sądu obwodowego Artura Fan- 
gora, c. k. Radeę wyższego sądu krajowego 
Włodzimierza Mandyczewskiego i Radców 
sądu krajowego Apolinarego Fbenbergera, 
Józefa Karanowicza, Filemona Latoszyńskie- 
go, Karola Koerbera i Światosława Szankow- 
skiego. 

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 30. sierpnia 1904. 


L. 521. (7421 3—3) 

C. k. Izba notaryalna w Tarnowie 
wzywa interesowanych, aby swoje pre- 
tensye, jakieby sobie według $. 25 ust. 
not. do zaspokojenia z kaucyi ś. p. 
Stefana Pomiankowskiego zastępcy c. K. 
notaryusza w Brzostku z tytułu urzę- 
dowania jego na tej posadzie rościli, 
w przeciągu sześciu miesięcy od trze- 
ciego umieszczenia tego edyktu w »Ga- 
zecie Liwowskiej« licząc, do tej Izby 
notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej owa 
kaucya dewinkulowaną i właścicielowi 
wydaną będzie. 

C. k. Izba notaryalna. 


Tarnów, dnia 1. września 1904. 


Zastępca Prezesa: 
Vayhinger. 


L, 596/04. (7405 3—3) 
OGŁOSZENIE. 

C. k. Izba notaryalna w Przemy- 
ślu wzywa wszystkich, którzy roszczą 
sobie jakiekolwiek pretensye do kaucyi 
notaryalnej Włodzimierza Stronczaka 
z tytułu jego urzędowania jako c. k. 
notaryusza w Sądowej Wiszni, a na- 
stępnie w Drohobyczu i z tytułu urzę: 
dowania jego substytutów, aby te pre- 
tensye w nieprzekraczalnym terminie 
sześciu miesięcy licząc od dnia trze- 
ciego ogłoszenia tego wezwania w »Ga- 
zecie Lwowskiej« w tut. Izbie tem pe- 
wniej zgłosili, ileże po bezskutecznym 
upływie tego czasu zwolnienie tej kau- 


OŚ 


jwzględu na ich rzekome prawa wy- 
daną zostanie. 
C. k. Izba notaryalna. 
Przemyśl, 31. sierpnia 1904. 


L. 432] 4. (7494 1—8) 
Ogłoszenie. 

C. k. Izba motaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy roszczą sobie ja- 
kiekolwiek pretensye do kaucyi Jana Bau- 
mana zastępcy e. k. notaryusza w Komarnie 
z tytułu jego urzędowania, aby te pretensye 
w nieprzekraczalnym terminie sześciu mie- 
sięcy licząc od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ w tut. 
Izbie tem pewniej zgłosili, ileże po bezsku- 
tecznyra upływie tego terminu zezwolenie na 
dewinkulacyę tej kaucyi i wydanie jej wła- 
ścicielowi bez względu na ich rzekome 
prawa, udzielone zostanie. 

C. k. Izba notaryalna. 

Przemyśl, dnia 31. sierpnia 1904. 


L. cz. ©. IV. 145/4 (1) (1483 1—3) 

Przeciw Franciszce Węgrzynowicz wzglę- 
dnie jej spadkobiercom której miejsee pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Przeworsku przez Mi- 
kołaja i Julię Kozaków pozew o uznanie 
i intabulacyę prawa własności realności lwh. 
i81 gm. Przeworsk. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustaej rozprawy na dzień 27. 
września 1904 na godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Franciszki Wę- 
grzynowicz względnie jej spadkobierców u- 
stanawia się pana adw. dr. Zborowskiego 
w Przeworsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebszpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przeworsk dnia 5. sierpnia 1904. 


L. 1190/04. (7473) 
Dr. Dawid Smulowicz wpisany został 
3. września 1904 na listę adwokatów z sie- 
dzibą w Dukli. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 8. września 1904. 


L. ez. ©. I. 23154 (1) (7484) 

Przeciw Pawłowi Czochrij, którego;miej- 
sea pobytu jest nieznane, wniesionym Został 
do c. k. sądu powiatowego w Podhajeach 
przez Naścię Czochrij pozew o 96 kor. 70 
hal. i 120 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30. września 1904 o godz. 
9 rano w sali rozpraw biuro Nr. 28. 

(elem strzeżenia praw Pawła Czochrija 
ustanawia się p. dra Albina Lehmana adwo- 
kata w Podhajcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pa- 
wła Czochrija w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pcdhajce, dnia 29. sierpnia 1904. 


L. 128.701. 
OBWIESZCZENIE 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 7. 
września 1904 L. 40.089 o zarządzeniach we- 
terynarsko-policyjnych co do przywozu zwie- 
rząt racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, 
świń) z Węgier do królestw i krajów zastą- 
pionych w Radzie państwa. 

Z powodu zawleczenia pomoru do tutej- 
szego obszaru zakazuje e. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z po- 
wiatów sądowych Alvincz, łącznie z miastem 
Gyulafehérvár, Magyar Igen, (komitat Alsó- 
Fehér), Eger, Gyongyós, łącznie z miastami 
tych samych nazw (komitat Heves), Szósz- 
Sebes, łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Szebon), na Węgrzech do królestw 
i krajów zastąpionych w Radzie państwa. 

Następnie na podstawie zarządzeń, wy- 
danych przez e. k. Starostwo i Magistrat 
w Wiener-Neustadt z powodu panującej za- 
razy pyskowo-racicowej zakazany jest przy- 
wóz zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz, świń) z granicznego powiatu są- 
dowego Nagymarton (komitat Sopron) na 
Węgrzech do tutejszego obszaru. 

Co się podaja do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzenia e. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z 1. wrze- 
śnia 1904 L. 89.001, ogłoszonego tutejszera 
obwieszczeniem z 2. września 1904 L. 125.781 
(„Gazeta Lwowska“ z 4. września 1904 Nr. 
208). 

Powyzsze zarządzenia wchodzą natych- 
miast w wykonanie. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 9. września 1904. 


cyi z pod ustawowego prawa zastawu | 
nastąpi i kaucya ta właścicielowi bez: 


L. cz. C. IL. 238/4 (4) (7504 1—3) 

Przeciw Jakobowi Zeiler, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Samborze 
przez Josla Ballenzweiga kupca w Brześcia- 
nach pozew o uznanie prawa zastawu dla 
sumy 120 złr. zpn. za zgasłe. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1. 
października 1904 o godz. 9 rano w biurze 
Nr. IL. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dra adw. Rogalskiego w Sam- 
borze kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt « 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie ię 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamian je. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 24. maja 1904. 


L. cz. O. II. 248/4 (1) 
Obwieszczenie. 
. „Przeciw Lemlowi Stenftowi, z pobytu 
niewiadomemu wniósł do tutejszego sądu Jó- 
zef Recht z Dębiey pozew o 240 kor. na 
który audyencyę na 12. września 1904 godz. 
83, rano wyznaczono. 

Dla niewiadomego) z pobytu Lemla 
Senfia ustanowiono dra Friedberga w Dębi- 
cy kuratorem który go na jego koszt zastę- 
pował będzie dopóki sam nie wróci lub peł- 
nomoenika nie zamianuje. ( 

0. K. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dębica, 3. sierpnia 1904. 


(1532) 


L. ez, ©. IL. 273/4 (2) (7529) 

Przeciw Ferdynandowi Mikrutowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w Ja- 
Śla przez Józefa Prokoscha pozew o *51 kor. 
86 hal, 

Na podstawie pozwu tego termin do 
rozprawy na dzień 12. września 1904 wy- 
ZRACZONO. 

Celem strzeżenia praw Ferdynanda Mi- 
kruta utanawia się p. adw. dr. Gaszyńskiego 
w Jaśle kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie ma jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
Rie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 31. sierpnia 1904. 


L cez. E. VIII. 688/4 (1) (7488) 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu i 
życia zobowiązanego Berka Tauchema 2-ga 
imion Jungera, dawniej w Przemyślu zamie- 
szkałego ustanawia się celem doręczenia mu 
uchwały z dnia 14. marca 1904 E. VIII. 
688/4 (1) dozwalającej na rzecz egzekucję 
popierającego Towarzystwa  zaliczkowego 
Własna Pomoc w Przemyślu lieytacyę real- 
ności lwh. 2154 ks. gruut, gm. miasta Prze- 
myśla, tudzież później wydać się mających 
uchwał w tym postępowaniu licytacyjnem 
kuratora adw. dr. Scheinbacha w Przemyślu 
którego obowiązkiem jest tak długo niewia- 
domego zastępywać, dopóki sam się nie zgłosi 


dyencyę na dzien 16. września 1904 v godz. 
9 rano w Oddz. IV. 

Celem strzrżenia praw pozwanych nie- 
wiadomych ustanawia się p. dra Wagnera 
adwokata w Brodach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brody, dnia 8. sierpnia 1904. 


L, cz. ©. 136/4 (1) (7508) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Franciszka Bani, wniósł Jan Szaflarski z Ozar- 
nego Dunajca pozew o 360 kor. zpn 

Rozprawa odbędzie się dnia 1. paździer- 
nika 1904 godz. 10 rano. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej masy kurator dr. Stanisław Kokoszka 
z Czarnego Danajea będzie ją zastępywał, 
dopóki spadkobiercy pełnomocnika nie usta- 
nowią. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, dnia 25. sierpnia 1904. 


L. cz. O. 222/4 (1) (7456 

Przeciw Jamowi Boksie, Zofii Chyłka i 
Kazimierzowi Boksie z Woli przemykowskiej 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Radłowie przez Maryannę 20 Szotową z Woli 
przemykowskiej pozew o własność i wpis 
prawa własności pare. bud lkat, 219/5 i 
grunt. 1457/4 i 1457/5 z realności lwh. 208 
gminy Wolą przemykowska. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta- 
ła audyencya na 23. września 1904 na go- 
dzinę 9 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu pozwanych ustanawia się 
kuratorem Jana Maczyszyna e. k. notaryusza 
w Radłowie. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, 17. lipca 1904. 


L. ez. O. I. 212/4 (2) (1482) 

Przeciw p. Tymkowi Borysce, gospo- 
darzowi w Uszkowcach, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Lubaczowie przez 
Herscha Sandgartena pozew o dopuszczenie 
dv współposiadania, złożenia rachunków, 
zulesienie współwłasności gospodarstwa lwh. 
67 gm. Oleszyce stare. 

Na podstawie pozwu z dnia 30. czerw- 
ca 1904 1. ©. I. 212,4 (1) wyznaczoną zo- 
stała audyeneya na dzień 12. września 1904 
o godz. 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw p. Tymka Bo- 
ryski ustanawia się p. dra Jakóba Szłapę, 
adwokata w Lubaczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Tym- 
ka Boryskę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w S4- 
dzia się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
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| CONCURS. 


Bei der Bezirkskrankenkasse in Kotzman (Bukowina) gelangen vom 1. Jäaner 1905 
zwei Cassenārztestellen zur Besetzung u. zw.: 

1. Cassenarztstelle in der Marktgemeinde Luzan für den Sprengel der Luzsner Zu- 
ckerfabrik und der Marktgemeinde Luzan mit dem Jahresgehalte von 1200 K, und mit 
der Verpflichtung der Führung einer Hausapotheke ; 

2. Cassenartzstelle in der Stadt Kotzman für den Kotzmaner Gerichtssprengel mit 
Augschluss Luzan — mit dem Jahresgehalte von 600 K. 

Bewerber, die der deutschen Sprache in Wort und Schrift und der ruthenischen 
Sprache wenigstens in Wort mächtig sein müssen, werden eingeladen ihre gehorig instru- 
irten Gesuche bis inclusive 15. Oktober 1904 beim Vorstande der Bezirkskrankenkasse in 
Kotzman einzubringen, woselbst auch die näberen Aufnahmsbedingungen zur Einsicht 
aufiiegen. 


K<tzman, den 6. September 1904. 
Der CassenvOPstand. 


PTTYTYTYTYTYTYTYNNTTTYCYTCYTTTY 


$ - - 
Miastowe Biuro c © e e e œ c 


c. k. austr. Kolei Państwowych we Swowie 


C C C ECEOGO Pasa ausmaa 9. 
Wydaje: 

BILETY ZESTAWIAŁNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 —60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na obecny sezon poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc. 

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni. 

Do Wiednia z ważnością 45 dni. 

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


BGB RĘEGRB BBB%BREEĆ BEREBEKRBB 
FKś undmachung. 


BEBRRWEWEREREREWEBRRUWEWEEE 


! SBREBWZABEGREBEORR 
BRE 


Fndesgefertigter veröffentlicht hiemit den Jahresrechnungsabschluss der für die hilfsbe« 
diirftigen Ósterr.-ung. Israeliten in Palästina in Jahre 1903 in den galizischen drei vormaligen 
Kreisen, namentlich Zaleszezyki, Kolomea und Stanisłan, und in den zwei politischen Bezirken 
Skałat und Trembowla, wie auch der Bukowina gesammelten Mildengaben, welche von der lóbl. 
k. k. Bezirkshauptmauschaft Wiźnitz unter dem 16. April 1904 Nr. 8612 und von Hochlóbli- 
cher k. k. Polizei-Direction in Lemberg unter dem 25. August 1904 Zl. 15.617/04 (II) ge- 
prüft and richtig befunden werden. 


Ausweis. 


lub innego pełnomocnika sobie nie obierze. | mianuje. Eigang von Betrag K h | Ausgang Betrag K h 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. PRE SA H AR pr IE persek nagh Ace A — 
Przemyśl, dnia 14. marca 1904. Lubaczów, dnia 25. sierpnia 1904. Jenierzany An aliere E TAA 9.40) -— 

"Eo oo Krzyweze 219 36 stina 18.000 — 
; Kudryńce 271 10 | Am 31. Dezamber Versendet nach Pali- 

L. cz ©. NI. 23640)  , , . (515)]L, ez. O. 1714 (2) (7516) | Miehiica 686 98 Lie e 
Przeciw nieznanej z życia 1 miejsca Przeciw Antoniemu i Julianowi Bryłom n Tore Dz 

pobytu Hanusce Jarostowskiej wniósł Fedio | z Ryczowa, których miejsce pobytu jest nie: | Buczaez 1739 97 

Bochenek i tow w Zamłyniu pozew © zmie- |znane, wniesionym został do c. k. sądu po- | Jazłowiec 944 27 

sianie współwłasności realnost!. wlatowego w Zatorze przez dra Wielgosza Polok złoty EE e 
Na pozew ten wyznaczono rozprawę na adw. w Zatorze jako pełnomocnika Spółki Panc 585 39 

dzień 19. września 1904 godzinę 10 rano | oszczędności i pożyczek w Ryczowie pozew | Sołotwina 1440 33 

a kuratorem dla pozwanej ustanowiono Hry- | o zapłacenie 124 kor. 69 hal. zpn. Czortków 0 e 

cia Korzeniowskiego w Zamłyniu. | è podstawie pozwu wyznaczono au- Gi m n 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. dyencyę na dzień 13. września 1904 o go- | parę da 250 56 
Ustrzyki, 5. września 1904. dzinie 9 rano. A M wiska 107 — 

_ Celem strzeż :nia praw Antoniego i Ju- | Czortowiee 229 14 
lianny Bryłów ustanawia się p. Tomasza | Husiatyn 53 

L. ez. ©. III. 348/4 (1) (7531) | Bednarza w Ryczowie kuratorem. | Choroni i g 
Przeciw Jakóbowi Segall i Chanie Hu- | - Tenże kurator zastępywać będzie imie- Probużna 307 94 

del 2-im. Segall których miejsce pobytu jest | mem kurandów w rzeczonej Sprawie ma | Suchostaw 84 50 

nieznane, wniesionym został do e. k. sądu jich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w RO UB i 

powiatowego w Brodach przez Olesker Be- sądzie się nie zgłosze lub pełnomocnika nie | goisian 5667 24 

themedzasch pozew o uznanie prawa własno- zamianują. f Mariampol 182 30 

ści do ciał hip. obj. whl. 342 i 919 ks. gr. . £. Bad powiatowy, Oddział II. (AB EL» 

gm. kat. Brody. Zator, dnia 26. sierpnia 1904. iw a i 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- +.4 WM Budzanów 1017 24 

mann | /„loszCZyki 348 16 
" o 
r wa ne Uhrinkowce 28 — 
oniesienta p yY id Trembowla 509 40 
s u 102 07 
O ° anów bei Trembowla 256 — 
Winogrona stołowe lub kuracyjne Kossów bei Trembowla e 
K M a rusów 
Najpiękniejsze i najszlachetniejsze Chasselas i Muscatell mieszane E n 
w paczkach lub koszach 5-kilowych franko za pobraniem 3 kor. |Tmsie = „A 
* Podwo ZÓT 4 

50 hal. Same Muscatell 5 kg. 4 kor. 50 hal. — Wino czerwone | qarnoruda 174 10 
s AE a ; : EEE 0= 
Szegzard z własnych winnic trzy flaszki po 0:70 litr franko 3 kor. | Baweze e 124 80 

60 hal. Kilkanaście hektolitrów wina różnego gatunku Z własnych | Gesamteinnahme einzelnen Spenden von 
a : firm Bukowinaer und verschiedenen Personen 35349 86 

winnic tanio U y — 63193 19 —68103 13 


Martin v. Willinger, Zomba, Węgry. 


Israel Hager, Rabbiner. 
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1, funtowa paczka 
K. 1, 120, 1:40, 1:60 
i wyżej. 

Tndo Ceylonska dosko- 
nała K. 1:30 i 170. 
Okruchy hal. 70, 80, 

K. 1:— i 1:20. 
Wszystko waga Netto, 
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
| p me”: o 20°/ mniejszej. 
Z magazynu Juliusza Grossege Prosze wszędzie żądać: 
w Krakowie. l Herbaty »MONOPOL« 
Największy zbyt herbaty w kraju, Gdzie nie ma proszę pisać wprost. 


z Rączką. 


N mmm RER ZY CZ DOKI 


Wszędzie do nabycia we wszystkich aptekach. 
W domu i w podróży niezbędnym Środkiem jest 
Thierryego balsam wszędzie znany i uznany. 


Najskuteczniejszy przy złem trawieniu i wynikających z tego następstwach, 
odbijaniu, zgadze, zatwardzeniu, tworzeniu się kwasów, przepełnieniu, kurezach 


2 ` żąłądka, braku apetytu, katarze, zapaleniach, osłabieniach, rozdęciach i t. d. 

P DY? jąco. Najmniejsza wysyłka pocztą I2 małych lub 6 dużych fak. K. 5, włącznie 
„LU ~ 60 małych, lub 30 dużych ñak. K. 15, bez kosztów netto. i 

(alleln echt 4 W drobnej rozsprzedaży na składach kosztuje | mała flaszka 30 gr., 
AI A podwójna 60 gr. 
| 5 Należy uważać na jedynie uprawnioną zieloną markę ochronną zakon- 
` 9 niey „leh dien“. 

MEA DIEN. Naśladownietwo tej marki, rozszerzanie i odsprzedaż innych, prawnie 


niedozwolonych a więc do rozpowszechnienia niedozwolonych marek balsamu 
będzie sądownie ścigane. 

Jedynie prawdziwy balsam w aptece pod aniołem opiekunem A- Thierryego w Pregrada obok 
Rohitsch Sauerbrunn. 


a, 


RZA 


7 y 

a. mirry reo MiaŚć centyfoliowa 
kojąca ból, rozwalniająca, ciągnąca, gojaca itd. Najmniejsza wysyłka pocztą 
2 słoiki franko K. 360. W drotnej rozprzedaży na składach K 1:20 jeden 
słoik. Główny skład Lwów, u Szymona Haya i dra Z. Ruckera. Przy zakupnie 
wprost należy adres.: 
„An die Schutzengel-Apotheke des A. Thierry in Pregrada, bei Rohitsch- 
Sauerbrunn". 

Przy poprzedniem nadesłaniu należytości, nadchodzi przesyłka o jeden 
dzień weześniej aniżeli za pobraniem i odpadają przytem koszta zaliczkowe, 
dlatego poleca się P. T. odbiorcom zamawiać przekazem, zrobić zamówienie | 


Działa skutecznie, kojąe ból, usmierzająe kaszel, odflegmiająco przeczyszeza- 


i podać dokładny adres. 


WIDE TNOJEE TT" a 
E OSO mea CA ye AEP MTA 


Z UUK INRA 


C. k. uprzyw. galicyjski 


Filie: 
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


000000 0000000900000000 0000 


Odznaczona na licznych wystawach. 
Pierwsza krajowa fabryka wyrobów cemeatowych 


- kal Si FA w 
GIOVANNA ZULEANE i SYN 
Lwów, ul. Świętego Piotra l. 21. Telefon Nr. 658. 
Filie: 

Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28. 
Utrzymuje na sirład.zie: 
Wielki zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominowa, jakoteż inne wyroby z cementu. Wykonuje: posadzki weneckie ter- 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit* syste- 
mu Schmidta. Kanalizacye, zbiorniki i frndamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, 
i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 
Kosztorysy, eenniki i wzory na Żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamó- 
wienia miejscowe i z prowineyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 
po cenach umiarkowanych. 
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Gd roku IEGE w używaniu 
Bergera lecznicze mydło terowe 


polecone przez znakomitych lekarzy i używane ze skutkiem we wszystkich państwach europej- 
skich przeciw wyrzutom skórnym każdego rodzaju 
szezególniej przeciw chronicznym łupieżom, pasożytnym wyrzutom, czerwieni nosa, odmrożkom, 
potowi nóg i t. p. 
BERGERA MYDŁO TEROWE zawiera 40 procent teru drzewnego i odznacza się tem od wszystkich 
» innych mydeł tego rodzaju. 

Na uporczywe wyrzuty skórne używa się skutecznie BERGERA MYDŁO TEROWO-SIARKOWE jako 
delikatniejsze mydło terowe do oddalania wszelkich nieczystości skóry, jakoteż wszelkim wyrzutom 
skórnym i głowy u dzieci, 

Nadającem się do eodzieznego użycia i kąpieli jest BERGERA MYDŁO GLICERYNOWO-TEROWE 
zawierające 35 procent gliceryny, jakoteż przyjemny zapach. 

Cena za sztukę każdego z wymienionych gatunków 70 hal. wraz z broszurą. 
Prosimy żądać w aptekach i lepszych skle- 
pach wyraźnie BERGERA MYDŁA TERO- 
WE i zwracanie uwagi na znak ochronny 
jak obok, jakoteż podpis firmy G. HELL 

i Spka znajdującymi się na opakowaniu. 
Premiowane dyplomem honor. we Wiedniu 1883 i złotym medalem w Paryżu [900 na Wystawie światowej, 

Dla osób nieznoszących zapachu teru sporządzamy mydła terowe czyszczone białe zwane Antra- 
solowemi z nazwiskiem Helia mydła Antrasolowe (białe terowe) z których główne są Mydło antrasolowe 
5 i 10 procentowe, antrasolowo-boraksowe, antrasolowo-alarkowe, antrasolowo-siarkomieczanowe i antra- 
solowo-glicerynowa do toalety. Mydła antrasolowe okazały się skuteczne po wypróbowaniach lekarskich 
i polecone na wszelkie wyrzuty i nieczystości skóry. 

Cena za Sztukę 80 hal. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i lepszych sklepach. 


Główna ekspedycya G. HELL i Spxa we Wiedniu, I, Sterngasse 8. 


Mają na składzie we Lwowie apteki: Jakób Beiser, Karol Dill, Piotr Mikolasch, Jakób Piepos- 
Poratyński, Zygmunt Rucker, ©. Sklepiński, K. Pilewski, Edward Brückner, J. Pineles, SKROMNA 
Dr. T. Zarzycki. — Droguerye: Piotr Mikolasch i Sp, H. Gritnspann, F. Traunfellner, Izydor Frucht- 
mann, Leszek Sładowski, w aptece Emila Willnera w Waschkutz a/Cz. i wszystkie apteki w Galieyi. 


——— EA 


akcyjny Bank hipoteczny 


wwęe Muwwabww i 


Ekspozytury : 

w Stanisławowie 

w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy 


KANTOR WY MAIZAN 


kupuje i 


sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi 


przyjmuje wkladki i wypiaca zaliczki na 


DEPOZYTY 


DORMIDA EARMEN AM EANA EANNAN | 


SCWOWROWE 


(Safe Deposits). 
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i poc! własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


KAN>AN WA MALA A MA NASA MMĄLAM MACEW NASA 


zlecenia giełdowe 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lolacyi kapitałów. 


Wszelkie kupony 1 wylosowana papiery wartościowa wypiaca się bez potrącenia prowizyi L Kosztów. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozytowy 


rachunek bieżący, bierze do przechowania 


papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagraniczaych tak zwane 
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Kolej lokalna Delatyn-Kolomyja-Stefanówka. 


Ogloszenie. 


W mysl § 33 statntn podpisana Rada zawiadowcza kolei 
lokalnej Delatyn-Kołomyja-Stefanówka 


zwołuje niniej*zem 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Cowarzystwa akc. kolej lokalna Delatyn-Xołomyja-Stefanówka 


na dzień 26. września 1904 
© Sodzimie i2-tej przed południem. 
w lokalu krajowego biura kolejowego we Lwowie. 


Przedmiotem obrad będą: 


= Zatwierdzenie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za 
I. rok obrachunkowy t. j. po koniee r. 1900. 
„Po myśli postanowień $ 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgromadzeniu 
ba Kazdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże najpóźniej 
8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia w kasie Towa- 
E e Ww kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, w Banku galicyjskim dla handlu 
1 Przemysłu lub filii c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i prze- 
NE Lwowie, wreszcie w c. k. uprzyw. austr. Instytucie kredytowym dla 
przedsiębiorstw komunikacyjnych i robót publicznych we Wiedniu I Freiung 8. 

„Oo do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych (kraj, 
powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpowiedniego 
poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przechowane te akcye. 

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają razem 
z potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie. 

w Tazie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane pełno- 
mocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej. 


Lwów, dnia 7. września 1904. 


Rada Zawiadowcza, 
(Przedruk nie będzie płacony.) 


Kolej lokalna Delatyn-Kołomyja-Stefanówka. KZ 


| Ogłoszenie. 


= Ponieważ IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie zwołane 
(jak ogłoszenie w Gazecie Lwowskiej z 18. sierpnia 1904 
Nr. 185) na dzień 31. sierpnia 1904 nie doszło do skutku 


z powodu braku potrzebnego kompletu, podpisana Rada || 


zawiadowcza kolei lokalnej Delatyn-Kołomyja-Stefanówka 
w myśl §. 42. statutu zwołuje niniejszem 


M. wyczajne Walne Zgromadzęnić 


Towarzystwa akcyjnego kolej lokalna Delatyn-Kołomyja- 
Stefanówka na dzień 26. września 904 o godzinie 1 -tej 
przed południem w lokalu krajowego biura kol-jowego 
we Lwowie z tymsamym porządkiem dziennym a mianowicie: 


1. Odczytanie protokołu Z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1908. 

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej © zamknięciu rachunków za 
rok 1903. , y 

4. Wybór 2 członków Rady zawiadowczej. 

5. Wybór Komisyi rewizyjnej. 

Po myśli postanowień $ 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgromadzeniu 
ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co nejmniej 10 sztuk tychże najpóźniej 
8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia w kasie Towa- 
rzystwa, w kasie krajowej w Banku krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, w Banku galicyjskim dla handlu 
i przemysłn lub Ali c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i prze- 
mysłu we Lwowie, wreszcie w c. k. uprzyw. austr. Instytucie kredytowym dla 
przedsiębiorstw komunikacyjnych i robót publicznych we Wiedniu I. Freiung 8. l 

Co do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych (Kraj, 
powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpowiedniego 
poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której Są przechowane te akcye. 

Po złożeniu akcyi, akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają razem 
z potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie. 

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane pełno- 
mocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej. ; 

Po myśli $ 42 statutu na tem Zgromadzeniu mogą być powzięte ważne uchwały 
bez względu na liczbę zebranych akcyonaryuszy i sumę reprezentowanego przez 
nich kapitału akcyjnego. 


Lwów, dnia /. września 1904. 
Rada zawiadowcza. 


(Przedrnk nie będzie płacony). 


q000000600666635000560000060523 
$ Jana Ihnałowicza 
ras Kreń ogórkowy 


do upiększenia i wydelikacenia twarzy. 
Cena 1 kor. 


We Lwowie ul. $ykstuska 1. 25 i pl. Maryncki 11. 
Kraków, Sukiennice 20. Przemyśl, nl. Mickiewicza 11. 


9929 99999 999999892 929000 SEOSY 
Szkola Sztuki „stosowanej i robót ręcznych 
Lwów, willa Palatyn, ul. Gołębia iż, 


pod artystycznem kierownictwem art. malarza Z. Ówiklińskiego i Modesty Olszewskiej 
rozpoczyna rok szkolny z 15. września. 


(GO66666666 
OCQOQOOGCOQOOQO 


, W programie: rysunek i malowanie z natury jako nauka przygotowaweza (art. mal. 
Z (Owikliński), roboty kobiece: krzyżykowe, drutowe, aplikacye, koronki, hafty, rob, kilimowe, 


smyrneńskie i t. d. (udzielane przez pierwszorzędną siłę fachową). Stylizowanie i uklad orna- 


mentu, stosowanie przez wypalanie, malowanie na materyach, szkle, drzewie, skórze wedlag naj- 
nowszych systemów (Mod. Olszewska). 

Nauka codziennie z wyjątkiem soboty i niedzieli. 

Wpisy od 25. sierpnia (od 10 do 12 w południe). 


Wanny orm | 
i piece do = 


Łóżka dziecinne. 
Wózki dziecinne. 
Krzesła dziecinne. 


Guttmanna oryg. patentowane 


klozety pokojowe 
w różnych formach meblowych 
są najlesze. 
liustrowane cenniki gratis i franco wysyła 
c. k. uprzyw. fabryka klozetów 


L. GUTTMANNA, Ewśw, 
ulica Jagiellońska 1. 8. 

Największy skład hygienieznych spluwaczek, 

bidets, irrigateurs, papieru klezetowego etc. 


? Fotele 3. 
żenia ie 

KJ ogrzewania io wOŻen ; 
kapieli. 


Jeneraine a 
zastępstwo Austr.- $ 
węg. Thermophor. [A 
Przedsiębiorstwa. 


C ZACZAC PC EK JK CA CKE CJĘ EEC JĄ HOPO AO E E JE RICE EA IE ROR 

ZIE A a a e a da 2 e 4 a a r a A KC a a AC 

Żalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
Szczawa  alkaliczno - sodowa, 


wyrobu naszego, pod kentrelą Momisyi przemysłowej 
Towarzystwa lekarskiego 
używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
żołądka z dobrym skutkiem, 
mg Cena fiaszki w Krakowie 30 halerzy. "Taf 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. Wewiórskiego. 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


właściciele fabryki wód mineralnych. 
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ej leto ofo 2o pte ofo sto ofe oga ctal og ża oże jej 
Wiedeński 

dh 

Bank ZGwiązk 
Filia we Lwowie 


LWÓW 


we własnym gmachu przy 


licy Jacjellońskiej |. 3. 


Telefonu Nr. 57 Dyrekcya. 
Telefonu Nr. 388 Kantor wymiany. 


że cge sio oo ooo oze sjo ozo 


Le 


Zakłał centralny : 
Kapitał akcyjny: Wiedeń. 
K. 80,000.000. 


—— 


Fundusze rezerwowe: 


K. 23,027.428'13. 


FILIE: Aussig n/L., Ber- 
no, Budapeszt, Czerniow- 
ee, Grac, Prościzjów, W. 
Neustadt i St. tölten. 
12 kantorów wymiany 
i kas depozytowych 
we Wiednin. 


Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz tramsakcye w zakres kantorów wymiany wchodzące 
a mianowicie : 


Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym. 

Przyjmuje wkładki na 3:60/, książeczki wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyna się z dnivin 
następnym po złożeniu wkładki a kończy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładti. 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 

Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podklad papierów wartościowyci. 

Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranicznych, 

Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagraniczne miejsca. 

Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje. 

Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe, 

Jnkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych, 

Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi. 

Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania. 

Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podlegających losowaniu. 

Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli. 


Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęzionymi stosunkami 
w całym świecie kupieckim, 


Projektujemy i wykonujemy: Ogrze- 
wania cevtralne, wentylacye, wodociągi 
i kanalizacyę rurową, laźnie, łazienki, 
wiercenie Aen i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten- 
towan. naftowem światłem żerowem „Zniezć 
w miejscowościach nie posiadających gazowni). 


GA6G66 6666. 56660666 | 
Po cenach 


redakcyjoych ogłoszenie do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie- 
deńskich, czeskich franeaskich ete., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysurki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 


86668 


przyjsauje 
Ajeccya dz'enników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 
we Lwowie, Passż Hausmaza |. 9. 
Kosztorysy gratis. 


OOO QOO GOO OGO 


Sogoseoseeeceo? 


(COGGGGGGE 


Urobme ogłoszenia 
od wyrazu petitem 5 REP tłustym 
petitam 4 halerzy 


|| j kończony malmezy ste MECZE p°- 
szukuje lekeyi. zgłoszenia „biuro dziennikó a“ 
St. Sokołowskiego „Maturzysta“. 


dk a a 


zrny i wózki dla kolejki wisko orowei po- 
szukiwane Zgłoszenia pod „Kupuo kolejki“ do 
biura Sokołowskiego Lwów, Pas.ż Hansmana. 


razy TO enea KE KROI 


Zakład naukowy Maryi Bielskiej 
prowadzi kursy uzupełniające języków obcych, 
ogródek froeblowski, szkołę dla dzieci, ul. Osso- 

lińskich 8 do października Pańska 5. 


O Ó ą 
Wyjdzie za mąż 
wdowa z dwojgiem dzieci, 120.000 Marek posagu 
gotówką. skromnie wychowana, za poważnie myślą- 
cego i solidnego. (ew. bez majątku). Nie anonin.owe 
oferty pod „Solld“ Berlin N, 0. 43. 


Do wynajęcia 
od 1. września 3 pokoje z kuchnia 
i przedpokojem na parterze, ul. Zybli- 
kiewicza 37. 


Przekłady 


dzieł naukowych (treści filozoficziej, socyolog cznej, 
ekonomicznej i przyrodniez j) oraz bek trystycznych 
z języków: niemieckiego, francuskiego, angielskiego, 
ruskiego va polski, ewentualnie na niem.eski. 
Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 
TI. schody. 


Lwowskie 
Foto-Plastikoxn 


w Pasażu H rusm ana 
(46 razy premiowane) 


(i 


dawniej „ów (a 
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny we Źwowie wie Kopernika 15a, 2 piętro 


EE aa 4 ETA a: CZ 


$ 


U 


Winogrona 


RE kuracyjne słodkie O Ohanelas) 5 klg. 2 K. 
h., wysyła Dr. Horwarth w Szentendre, Ungarn. 
|RREAKIE E E EEEE S 


Cukiernia krakowska 
Lwów. Fredry. poleca znakomite e astka po 3 ent, 
wybornych berbatników funt 80 cnt, pomadek 60 


do 60 cnt., karmelków 40 cent, czekoladek 1 zł. 
| Budowa maszyn, a” 


Elektrotechnika, 


w 

ac. a 
param Walt” nik? inżysierya. SĘ 
Oddziały techniczne. 


Tech 
Pracawnia ia Programy b a ninie, 


TL Kontrola pot podst is stwo" 


ae am PZA WY 


Wydewii 


z najlepszych herbat pół klgr. 
60 kal. i 3 kor. 20 hal. 


pelega handai hoztety I lawy 


Edmunda kiedia, Lwów. 


2 kor 


Najnowsze 
ulepszone GRAMOPHONY z ruchomą tubą do 
salonów, restauracyj, pokoi dv śniadań — oraz 


wielki wybór najpiękniejszych utworów t.j. płyt 
do ty hże, najtaniej tylko w magazynie 
Jakóba Kahanego, Lwów, Bykstusica i2. 
(Daje takżs na spłaty ratalne). Utrzymuje skład 
( Rowerów. — Wszelkie reperdcye eramophonów 
i rowerów wykonuje jak lepiej i tanio. 
Zamówienia Z j prowincji odwrotnie załatwia. 


EA) 


Właściciel pracowni wyrobów tkackich 
Jan Dlugosz 
z Kóreziyny od Kros: 


I 
| 
| poleca płótna czysto lniane apretowane 
| 


i bez apret, koszulowe i prześciera- 


Od 11. do 17. wrześni+ do widzenia 
Zajmojąca wędrówka po Paryżu. 
Wstęp 20 hal 


Powróciłam do Lwowa i przyjmuję jak 
dotąd wszelkie roboty w zakres krawieczyzny 
damskiej wchodzące i wykonuję takowe podług 
najnowszych wzorów. Z dniem 15. wrze- | 

śnia rozpoczynam kurs kroju. l 


i dłowe, ręczniki, chusteczki, stołowiane 

PARĘ cajgowe czyli szewioły, kam- 

i gary w każdym czasie świeży wyrób 
towaru. Próbki opłacone. 


Ostatnie nowości! 


Nadszedł Świe 
ży trau-port 


ALEKSANDRA KŁOSIEWICZ | = zy „psinowszych 
Chorążczyzna 13. | DŻ iy u „izba te 
ug o | zo K Wa i 

Ruster Wina , 8 "4 ka i 

czerwone i białe z różnych lat i Ceny najniższe (z perłowej masy od * zł) 
jakości, ręczę że oryginalne dostarcza stacya| W OPERITE i SKW 


Ruszt bardzo solidnie 


Ignacy Fischer 


Producent wina St. Margareten bei Ruszt 
Ungarn. 


Żądać tylko 
wyciąg do czyszczenia 
Globus 


jak ta odbitka wskazuje `= 


gdyż liczne bezwartościowe 


maśladownictwa 


są sprzedawane. 


FRITZ SCHULZ jun. 


Tow. akcyjne w Lipsku i Eger. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefoa Nr. 527. 


optyoy  kaoshanieg, 
| Pwe, pino Fziiewt L 1, 


| 
Gruszki prawdziwe kojzerki, 
wielkie, ładne i świeże 5 kor. 80 hal. 
Jabłka oliwki 2 kor. 80 hal. Śliwki 
węgierki wielkie 2 kor. 70 hal. Gruszki, 
jabłka i śliwki po 3 kor. 50 hal. — 
Wszystko w koszykach 5 kg. franco 
lza zaliczką pocztową, starannie opa- 
kowane. Za każdą wysyłkę i gatunek 
ręczę i gwarantuję. M. Birabaam 
ogrodnik w Zalaszczykach Nr. 25 


KARRERRHKARAANR NA 


|Nowość! Miód w plastrach!!! 1 klgr. 
| 3 kor. bez opłaty portowej. 
| Wzborny miód deserowy Kuracyjny 
w 5 k!igr. błaszankach 6 kor. 60 hal. franco. 
| Miód ten wysyłam także darmo za wy- 
| świadczenie mi pewnej małej grze zności, która nie 
nie kosztuje, bliżej listownie. 


Darmo broszurki dr. Ciesielskiego o miodzie, żą- 
dajcie, wswto przeczytać. 
P. Korzemiewicz, em naucz. Iwanczany p. 
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Przyjmujemy zamówienia na: Maszyny, 
kotły parowe, Chłodnie mechaniczne, 
fabryki lodu, Grorzelnie, Fabryki drożdży, 
Browary, Taztaki, Młyny zwykłe i aut^- 
matyczne. Lokomobile i motory gazowe, 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i amery- 


TRUBY I Sp. 


Niemoeksza. 


e kańskie) «te. ete. 
FRRYKA ASFALTU I PAPY UBZARCI 
|- a ASC RE Z SAY P ri ct 
inż. SZELIGIKYSZAMIEWICZĄ 
LWGW, UL ŚW. MAR KARCINA ŁO 23. 


Kamienica dwupiątrowa, 


silnej budowy, czysta, prawie w śród- 
mieściu, położenie zdrowe, do sprze- 
dania na dogodnych warunkach. Wia- 
domość u gospodarza ul. Grottgera 5, 


Dostawa żwiru. 


Posiadając przy rzece Stryj szu- 
trowisko mogę w każdym czasie każdą 
ilość szutru, szuterku, ryniaków i pia- ` 
sku loco Waggon stacyi Chodowice ` 
dostarczyć. Geny wedle umowy. 


Franciszek Merstallinger, 
Uhodorów. 


Nowość! 


He złdz na puchu, wierzch i spód jednakowy, 

y obustronnie do użytku, ledziutkie 1 cie- 
płe po zł. 16:50, 18, 20 do 22; atłasowe jedwabne 
po zł. 20, 25, 30 do zł. 40. Kołdry zwykłe od zł. 
350, 4, 5, 6, o 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa- 
bne „o zł. 1250, 14, 16. 18, 20 do 30, 


Lwów. 


4 K 


Kalenda zyk bank: y 


przesyła bezpłatnie podpisana firma. 

Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo- 

net, Wypłata kuponów. Rewizya obli- 
gacyj i losów. Losy na spłaty. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


selniitz i Uhajes 


Mas c świ ch w czysto włosienne za 3 poduszki zł. 

ws kwówie. pl. Maryaski |. 7. Materaca gis 18, 20 do zł. 30. Materace 

(róg R, Kopernika), z morskiej trawy 650), 7, 8 do zł. 10. Nowość sien- 

EEEE niki „Higiena* ze słomy preparowanej po Zł. 6 i 7; 

s wyścielane trawą morską lub włosieniem po zł. 10, 
Przeprowadzenia j: 0a w 


| maszyna parowa odświeża i czyści 
Nowość! poduszki pierzane zupełnie jak no- 


we po 30 ct. za kilo — tylko w specyalnej 
pracowni kołdzr i materaców 


Józefa Schustera 


w Lwowie, ul. AJ a" Da 


pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gespancya za tałuść. 
52 wlasnych wozów meblowych patentów. 


CARO i JELLINGK 


wicdeń, Ssnottenri"g $7. 
Badaporzt. Arsny Jelos utezi 44. 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 498. 


Zadlzisurizającą 


jest wytrzymałość i połysk skó- 


|_| mma 


gwa wam wa męczy 


i Grand Prix na wystawie PW. w Paryżu 1902. 


~au O 5 Em 
— 


e. k. uprz. woda d»: mreis koni. Cena flaszki 
2 kor. 80 Lal. 


Od 40 lat 
: przeszło uży- 
; GA wane w staj- 
piach dwor- 
skich, wojsko- 


w kolorach bisłym, żółtym, 
lub czarnym. 
Wszędzie do nabycia. 


idt że S$ 
zależonu w 18323 r a ekg 
Gi. Fernrolendt 
c. k dosta ey uadwor 


we Wiedniu I. 
Skisd fabryczny : Schulerstresse 21. 


ry przy używaniu ayol i ay 
A watnye 0 
Fernolendta B | wzmocnienia 
Czernidła 2 R CC 5% 

SME s f o truda 
jakoteż kremu acir i 
„NEG: RIN“ wnieniu ścię- 


gieħ 1 t. p. ezyniąs konia «dol- 
uym do trainingu. 

Prawdziwy tylko gdy zaopa- 
trzony znakiem ochronnym, we- 
| dtug cznaczonej obok ryciny. 

Do nabycia we wszystkich aptekach i drowuśiaki 
ilustrowane katalogi bezpłatnie. 


s SKŁAD GŁÓWNY 
Franciszek J. Kwizda 
aptekarz e. k austryacki, k:ól. rumuński i książ. 


bułgarski dostawca uadworny 
w Korneuhurgu koło Wiednia. 


Kwizdy Fiuid restytucyjny 
| 


Krochimsi brylantawy 
sE ZA Z ZK M T ZK < 
uznany powszechnie zw najlepszy 
wszedzie do nabycia. 


Mowośé! Nowość! 


Kawa alona 


z własnego parowego palenie codziennie Świeże palona ! 


wa, palona ściśle podług zasad kygiemys zapomocą goracego powie- 
traa — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo paloma! 


=" 


„Roa 


'/, kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 et. 
» Nr. IL. — „90, 

» ENG INO" IO 

5 Nr IW. 1 „20, 

Malsnge cesarska Nr. V. 1 „ 40, 


Kawa palona xa pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako- 
iuitą aromę, czysty delikatny smak, naj większą wydatność, z tej przyczyny zna- 
eznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 

Kawa paloma pakowana w woróczkach pergaminowych w wadze 1, 7/ + , kilo. 
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Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we L W O W I E, 
ul. Testralne 3, naprzeciw Katedry. 
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Papier x fabryki Braci Fiałkowskich. 


